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Zagadnienie ziem wschodnich Rzeczypltej.
(Nowa posła Ignacego Szebeki, wygłoszona w dniu 22 b. m. na Klubie Narodowym

w  Krakowie).
Uda mocarstwowej Ptofeki1, a, 10 takiej tydEko mówić 

możemy, wielkie maczeaM (posiadłają r/i-emie wscho­
dnie. Tego znaczę® ta, dotychczas o w  rządy w Poisće 
nie doceniają. To ,zaś oo się dzieje w  tej drwili ora 
tych -meniiach, grozi mann wielkic-mi pcw (klamaom 
w prajwłości, ieńeM z granto nie .zmięipny ludzi tanu 
będących, oraiz .całej polityki dtoitychezas stosowanej. 
Obecnie właśnie jest na-jodpowiedaiieij.s.zy czas, iby tę 
wprawę izataitwii-ć, dopóki Nóemcy ii' Rosja. jeszcze nie 
są taioini dlo ©kiltfęfehęj waOkti. Mówię skiuiteazmej, (to 
auaozy, że i o/becinie oni ją prowadzą, ł-ecz my może­
m y termu dobrze i z Łatwością, przeciwldizdiałać. Musi­
my więc ,t<en cizia;? rilamy mam przez Opatrzność w y­
korzystać.

Chcąc dać wyraźny otbraiz oblicza tych .ziem przed­
stawię położenie iich z ©piołU pnzedlrazJbiiorowiej, a cza­
sów niewoli, a- twm>0dio w  chiwnli obecnej. 'Duiżia część 
tyoh ziem, która należała do dawnej /Riaaozypaspołi- 
tej poraołsttaiba potza. diasłejbziemi; granicami. Sam po­
chodzę iz MoMewsizicizyzny, która. już, przed' iwojiną po­
siadała, zaledwie fciilka procent .Polaków. Przez ©to 
lat podittytka Ti&sy ĵ lkiieó (Mmość, gw alitem naiwmórona 
na prawosławie, zapomniała zupełnie o  iPtodyfce. Nie 
tuamy więc. mjrftMfeby zbytnio- żałować, że więcej ziem
0 a północnym Wschodzie m-i-e otrzymaliśmy. -Wpraw- 
osz&e ima pbMmlł! w  'Kaniiiienrieckilenn i tPdjoisIfeinioiwieMom 
pow iodę prooenn Poftalków {jest iwi^bazy i  tradycje 
Połr-iki są "lluże, ałe irraeciz ta, dziś nieakitualllna. Ta- zaś 
część 'zrjom iw^chodnich, (ldtóna- przyszła Bo Polski. jest 
inna. bo gd/y w  itatmttej jiuiż poiza otaziain 'kumo i  nie- 
-Ikizną mteligencją nie było ijnitż izib-yit diużo Poilak-ów
1 łtatolików, tto HmJtiaj m w et w  czusie niewoli kultura 
pods/ka nam .wata tnliopodTiieltiie, mi© zosia/ta. wyt^pibina 
I bardzo srimśe o idztaływialta nawrot na Roi-jam, którzy 
tu 'pRzyjbywalłi. Mamy t/uttaj poza Pof.talkami, Białoru­
sinów karto/lików, uważających s::elb;!e, że utają poi- 
i-ką wiarę, orae ipfosiaiiiaijąioyich •wteścaSitldie diane, iby 
silnie a Plokką się /zespole. T e  ziemnie dzielą się ra 
trzy dość rńńnw (cizęścdi, a podteM taki mateży siobie 
uświaitoufi-ć. Ibo do Ikażdtaj z itydi 'nzęści tryjciba 'mną 
nretolę tnząłzonia. i poBtyli. Eastosowaó.

1) Wołyń, izasmaesz/katy .prziez lnldmoiść cuiemwą, haij- 
diaiimaiuKą, nie wiedzącą czego1 cbico, ikjtórej mionaiwiść 
db (Rofflafców wisizeSciem" śro Ikami iwisacfflepiała daiwna 
Rosja- Ludność ita miłe posiada żadnej jeszcze odręb­
ności, and charakteru Twodowościowago: iza iw yjską 
tnimc ©zatonego oaicisikiu nie (uizinafa się, a  iw ediróżiaiiie- 
niu do Oailiieiji Wwahodwlej. gitóo Auetoja lipncjatoćc 
jmaginęla. stworzyć i1 wypiefi^gniiować jalką.ś orlirębuą.. 
nietznamą majroclowiość 'ulkiaiń-ką, jco: (praiwda bez .skut­
ku. nie aniaia ona iżaidray.-h sił ńnrtdlioktnahiyicih |p'o 
tema, by r a i  s :ę jakaś mową narodowością. Ton więc 
łflrraórizan, fafciego jetsiteiśmy taim iśwdaiditouiii. jedyni;^ 
jest. maslkąi, ibo «łik»p jesit 'ialdien, a poseł ;jiego ipuijedS 
Btawiający, rtjo a.lbo. imoslkai1', a ąrzeiwatŁnie iw tuzocih" 
c^wantych bolpiziciwilk. J>o poy jęe ia  tej jmki pmzycizy 
n iły się wielce naswe pierwsze nządy na Ikiresaclh iza. 
czasów Ofimiołloiwts-izcizyEU.y, kitóre Fratmciamiiei, ale nf.e 
•tiadomo dla jafc‘ch celów twoirzyły tam ruch ukraiń- 
"k*. /Wynikiem było o?iHaJb.'ienie rtylikO' ńywliołiu Qrotlsiklies 

Tirae/ba. bowiem 'więdizieć, iże siła kultóiuirallna 'Piec­
ków  asn była (talk wielką, że ludność ta ma icizasótw 
rosviiJac(h wybierała Polakóiw na pio.słów dio Dunny. 
Dalałlamia anrlszego mządiu dokonały tego, źe ta  lud­
ność wybrała, koso imtueso do. ipioCśkćegio Sejmu. I.u- 
dlaości polskiej jest tiutaj umiej, (Ileiciz gdy się izwiaiży, 
przez co  ta Jiuidność przemiła w  ozasie .jianowaniia iro- 
?yj©M©gta, f e d y  na rtym tenen:e oboiwiaizywaly sipe>- 
rj? !ne luptatwy, kt.ó^e nie.pozwałaby w.ogóde IPsy^ioon 
nabywać izdemi1 od nikogo, a  tsprzekaiwać (tyllko Rosja­
ninowi, gdiy aa. najmniegstze przewinienia fcomfektowa- 
no mająfki. a obwinionych wysyłano na. Sybir. kub.

d'o, .ciężkitełi aoil>ót., to musimy przyttnać. ru  ci, któ­
rzy pozostali, muszą być bardzo silni i że wielką ich 
zasługą jest to, te  potrafili do: dzisiaj polskość tam 
utrzymać i kulturze polskiej nadać górujący charak­
ter. Dzisiaj iznajJiują się oni w  najiMiepomyślmicjsizych 
waninkaich.

2) Wileńszczyizma i Grodizieńszczyzma to ziemfte prze 
siąknięte nawskróś polskością. Tradycja, katalicka i 
polska jest tnita/i tak silną, rż.e ilmdność polska, a n.a- 
wot ule polska, smciz.yci sfę itenn, że umie mówić po 
polsku. Roltairailny rozwój je-st tutaj 'znacznie wyższy, 
bo kiililiwra poiilka. ijê mcize ipnized a-azil>iiO'"anii ,stada tu­
taj bardizo wysojbo, a mamw po> (rozbiorach rozwój Itai 
wemsytetu wiileiteikiegO' utwiiendteił ipoilwkość. na zawsze. 
Tu ludność sama może sobie radlić, bronić polskości, 
jej tylko trzeba oipi;ei!d i pomocy, a. wkrótce będzie 
tani nawet dobroibyt- Ciześcią tych izicm je.sit. część Miń 
sizctzyzny, Nieświeiż i  Nowogródek, gdaie avprawidz'e 
hidmość jest w połowie katoilfieka, a w  połowie pra- 
wioisłaiwnn, to jedinak tradycje dawnej Polski są bar­
dzo silne, grłzae z łatwością poilski sztandar można 
wizni'eść w ysok i* a. nawet po pewnym ozasiie oddać 
go  ludności'.

3) Polesie, gdzie ludanośc? mało, bo. .kilkanaście na 
1 .km. biedna, w  większości prawosławna, lecz spo­
kojna i dobrn- Do prawosłaiwiia nie- je©t .pnzywązaiią, 1 
gdyby tylko rząd nie utrudniał zadania księżom kato­
lickim, pofekim, to w  bairdteo. krótkim ozas-ie mielibyś­
my (większość katolików, co byłoby równoznacznein 
z polsfco,ścią.

Go> jednak zrobiły dotyohcrza.-sioŵ e rządy?
Kresy zostały strasznie zniszczone. Jeszcze dzisiaj 

mamy liczne okopy pod Baranowiczami itd., z tego 
siławnego. fronlu. Rosja poizaitcan przez jakiś dziwny 
wzgląd zniszczyła cały t.en ikiria.j, cofając się przed 
Niemcami w r. 1915. iMiato to  być powtórzeniem .tego, 
co (uczyniono, .przed ofemizywą Napoteoina .100 lat te- 
miu. Zapomnianio., przez jaikąś dziwną i .trudną do wy­
tłumaczenia głupotę, że .czasy się (zmieniły, >że gdy 
stK> lat .temu armje żyły z ikwaiu i m ielca, gdzie się 
■znajdowały, bo dzisiaj istnieją (zorganizowane tyły, 
kitóre przy rozwoju Łbegnych środków lok‘om:ocji, do­
starczają .wsizystk;egoi kontiowi. To ,-co  lurayniiH Ro­
sja z własmjam natenczas krajem, było najwńęfeszem 
niousensem i strasznum banbamzyiiisitwiem. Ian.toość. pn-ze 
m'oicą pchano, przed wojskiem. Paiiouo całe wsiej zbo­
ża. w  stertach i na. polu. Obrazy dantejskiego piekła 
dały się ' aobserwou ać. Ludzie ginę® z  głodu, żmęcze- 
nia, dzieć' rodzono w  drodze i szdjjęg strasznych rze­
czy się działo. (M a  droga zasiana była trupami., a na­
wet, po dwu lataich ‘łpotaać mrfżnd.' było ua potach 
sżkielety ludzi 1 rawiiarząt.

Olbejimując więc. ten kraj miała iPóŁika bawlfao cięż­
kie zadiami©, alle Itwn iciężsa© wzięła ma srebie oibo- 
twiąizki. l^ęcz nłc w tym kśenuntku, a pu zedewszysttaem 
dla podnieś/lenia gosp jdarczego n|ie uczj railiśmy. My 
zaczęlliśnuy izatoierać tzcennię i to u.ie itę, która była 
opui-izozioniai, lub iznajduiwate się w  rękach obcych 
wrotgiioh żywiołów, tylkio bairdlzo często, iwłaśnid .Po­
laków. Braliśmy ziemię i nora kaiwialCiśnay o-adnlikom 
iwoj^lrowymf lkltÓT®y mieli tam p-zyjść. dla rwzniKKWĆe- 
nra żywiołu jJoiSokieęiO'. iB-ardizie słusrny i  pożądany po­
stulat, lecz źle spełniony. Osadników nie pytaililśany, 
icosy mają uiztloiluieni.e. moHnieze.. .czy mają śródlki' ceflieou 
zago,porlaToWiau"'a- tyiSkio po wymierzenia! dziadki po- 
■ziostawiionio. go  ewenmi Moiaioiwi. Osadrniilc takł dawa.1 
zieurię na spółkę miojsiciawtefmai iciĥ Wpaw i. a  sam nie 
mając co  robić .rozpijał siię i (zamiast powagę Polski 
podiioisitć, (oeialbM ją.

Z dtrugioj ©trony, po .przeprowa».lize<ri!in sanacji skaa'- 
,bu izacizę/liiśmy tę  łoildwość obciążać nadimienmmi tx>- 
idaltikiatnad. Trtzęinilkom skarbowym dozwolono ©gze-

ikmwaań, a wtsJuuftck dlortowania ur ẑęrltników za. lobne 
ściągam :e ,poł;tatlkónv, puiziu^tono im na wielkie nadu­
życia. laulmość eienuna, o wiele biedniejsza, niż w  me­
szcie. kraju, tnudiuio, by zrozumiała. ipOtrzebę 'ofiar dla 
joatówd1. Ta  ludność nawet z pw-zątku miała .wieSknie 
liiaitaiiiienlo rządu poiiskięgio, pamiętając tortury, wy 
sicflilwiaj iza. dawnej Rosji, oraz io wśzysttoo, co w i­
działa, u bialt-rzewikćw, oozefkiwaJai (bezpecffleńsitwa- ży­
cia i chciała sęokioju. Tcoi dian Oputranośca-, oddający 
te todność w masae ręce .zmarnowaliśmy i  kreresem, 
nic dauisizy tej ludności bezpiecfzeństwa życia i ime- 
nia.

Ostoją polskości na kredach były: kościół katolic­
ki, ziemianie i szlachta zaścianków a, ta ostatnia, yaij- 
sil-niej uważająca się .za 'ludność polską. Za czasów 
rosyjskich te elementy, onaa z nich wjas-zła iuteligen- 
•cja po antastaich, tj. inżynier.owie., aptólcarze, rze- 
mieśinicy, handtowcy iitdi. trzymały się zawyze- tratzem 
-z •żeSaanym oporem, jockm diruglemu zawsze pomagał 
i tą, drogą, dzięki solidarności (na. (kKórą- m y Polacy 
umiemy się zdobyć w  ciężkiej cbw f i), utrzymywały 
one jdhicha polskiego, którego daremni© uB-iillował zni­
szczyć rząd rosyjsikj. Rząd połsfci, zamia-st uidziiełić 
pomocy .tym właśnie ekmemtom, diziałanie swe roz- 
począł od niszozenlia tych placówek, czy to pod ha­
słem doinagogj.i, która tak sifltnie zapanowała u na©, 
os Polsce obecnej, czy to (pod. hasłem fałszywie i mył- 
n,:e .zroziirnianej reSountty rolnej. Znane są wypadki-, 
ż.c ttak.i Polak ziemianin ipo długich łatach wójmy, po 
spełnieniu siwego obowiązku w  wałce o Polskę, wró­
cił do doanu, za.stał .zmi-azozony cały majątek, Ti ;ziął 

'-się dhł pracy, otdbudbwał gospo-darstwo, k<® wtódy
i]Xw.batw'or.iO go* .zi©rni i  o>ję«udę jego orał :chłop, Iktóre- 
gio do. na.s itfcczY aiienawiścit poueł z mniejszości.

A  teiatz druga sprawia to administracja. Znano są 
ws.zyst,kim cieżikie wiairunM pobyttu w  (tych izdomiach, 
gdizio niema mie;i2kań im , siknitkiera tego “łużba (tam 
■je©!, uwiażana .za [[eiwtnegio- rodizajn kalrę i  dlatego 
©k.ta.l <»s»obo(wy admćnfetoaiej nie jest d/otycłtczaa naj­
lepszy. -Wobec- braku wkidlzy i  (zatracenia, .zmysłu 
państwowości zrodził się tam bandytyzm. Przybywa 
stamtąd erzereg dełegae-yj i  do- Z’wiązfk.a Ijudowo-iNa- 
rodorw.^gio i .do- Rz-ądu iz .prośbą o  ojpiekę, fecz Riząd 
dotychcza© togo nie idoceaiia, (wpiost. -ignoruje- łhiib 
mało- rozuanie tę sprawę, l  udność tanutejsag przywwy- 
czajona do silnej władzy za czasów rosyjskich, me 
może pewnych rzeczy' pojąć. Naprzykład w  petwmej 
miejscowości jeden- .z pogłów mniej.s.zo.k-i .z "Wołyndia 
mówił: „Polska., to .zgniły twór, nie płaćcie padiajt- 
ków !'1 Ludność w e , że idziiesięć łat temu, ,za taikio 
sbywo, byliby .osobnik już gnńł (w iziemi, lub nai roe- 
.słan.iu pćężko. pran-oiwał, a dzisiaj słyszy te stawia, rta* 
rosła i  (isolicjant i- nie, A narwót ci posłowie Otrzy­
mują pięniądize ze SksHbra Państwai. To. co się daie- 
j?> -tom. może''pizysbrać cechy otwartego buntu, 
ą rząd. używa tyfliloo ipóhfTodlków. Miusinny wiięc. w Seli­
mie tę -praiwę ■j.o.ru-,zyó, a  drogą dk» tego .jest. n c M t 
opipii publiczniej nu ^epn.

Jesteśmy świadkami sacręgiu niedionzeczmości, dizSe- 
ją-cych ,.-:ę .na kresach. Jeden ne i ejmików w  Waleń- 
szazyżnie &cb|wafljł progresję .pudaitłrorwą na ule 
pszczelne taką że do 5 u!5- płaci się po 2 zł. od- lufliâ  
a -pinzy 20 ułac-h aż ąw 10 izł. od ula, I wymiilcicim 
było pozbywanie się uli przez posiadających ponad 
5 .sztuk. (tUzicś iw tanem miejt-cu .odtadize steurboiwę 
-w posznilówauiu picnię-lizy dla- Skanbu opodatkowały 
pol-klego 'księdza od śłubów i- pogrBc.bów. W  iRrata- 
C¥jach z iów iproysizła. do poł^kiego. ■stldeprj z gatapmb 
rją- (kobieta, służąca ,w pol-ioji, bo są i  u jędtócdtf po- 
Itayjlne na ttyc-ili ziemtach i chciała, .by jej po. pół 
ecu-y ©jKrze lano kii.ka par pjńczc»«h jedwabnych, 
a gdy jej tego odmówiono, to takie szykany ze ■•(‘tro­
ny policji si)xytkały właściciela, .że zmu^-zorry mostał 
zamknąć "“kiep.

■Mótwi się o  tern, że napady, któro -udtbywa- 
.jąc się w  kdłltoad^esdą1 osób, są zotrgaoiaowlse 
ne przesz ©owiety, do prawda, ale tylko w ęi^ści, bo 
i wśród, miejscowej lahinoeca są nand-yci. k.óray się
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do tamtych dołączają. a co aajwa-żąiejśze tu takt u- 
krywan-ia bandytów w. niektórych winach. Na to jest 
jedyna coiia: stan wyjątkowy i  gdyśmy to za-propo- 
nowadi obe-onem-u rządowi, to  cn na to śią nie zgo­
dził, a mianował wojewodami generałów, tak jakoby 
mundur .zastąpił wszystko. A tyaiiczasom już w kil­
ka: 'tygodmi (później i-oataito ipae.iąg p a ł Leśną. To 
wszystko, <50 Rząd- cizy.ni iło!iydłKiza<*, 'to półśrodki-. 
Trzeba-, iby Rząd utite-mitóliiwił posłom łmiitowtMTie ł-u- 
d-ności przez nakaz chwytania ich iu  gorącym uczyn­
ku i  wseudzMaie wproitt do kryminału, a następnie 
Stonieeiznsm ije-.st, by Sejm wreszcie .wszedł na drogę 
wydawania posłów sądom, gdy prdkiwaltw się z .tern 
zwróci.

Nas-zem wiieiLIkicin mie-śzcizęścieiu, spowo jcwauein 
przez lSO-lctuiią inleuyoilę, (j-e-4 -pewna psychologja zno­
szenia .wielu bardzo iprzykiych rzeczy spokojnie, 
a dopiero w ostatniej chwili bierzemy się do ratunku. 
Trzelba mam nauczyć się przewidywać i z-uw-czasu 
z góry zairaiizać oł-enmi. iPywme daiiwolągi, jalkip- w i­
dziany me. tych sfcmtah, tnuidmio jest- noibie wytłuma­
czyć. Są i tcihiartziaiją tazipięciznie tam ładzie, którzy 
is-łuiżyŁi ai (bc&zim-ilkórw, (kradli i rato-waili-. Ody ijeden 
iz (talkiicih, będąc, kicimiisamaeim ibóteewiK-ikian, wklraidł 
oMoptu -mtocairmię, a po powrocie ilWałków za  ta ł we­
zwany ido isąd-u. to K-ędizia Rosjamiin- o.izOkł, że ipciwi- 
nletn- być Mn&ówioaiooiym, igv.lyż .naoiiuza-s służył .on 
prawowitemu rządowi. Co- mia mówić ma to huiluość:' 
Trzeba itemrou (zaradzić, iteizdba coś .robić dla ze&polo- 
aria ,ściślejszego tych iz-L-eim iz iciailaśieią; iP:n;ww,ą m»e- 
-ezą, to idrałkofRikomi Choćby środkami -zaprowadzić 
porządek, bo tą drogą tytilko wpókoijnu. (ludność zyska 
to. na co -c:zdka: w it-ej bowiem obwili nawet -chłopi 
nie śpią epotooijnie-. J-cżdi iwltuny, że Anglicy w -cza­
sie wojny «  Roeraimi, w-óe, iz (kitóryoh padł jedlin na 
n,i/di istirzalł, pailiffi, to  -cóż .manny robić my ima swoich 
ziieraóa-cto wischodmieih., gdzie poclio-wic u. min,iej->.zoiści 
potwiadają, w  -świętym obowią/zkiem dii-dm-ości jest 
,,-paillić. mordować, i ©temcayó, a  ityim sipoiwbęm po­
zbędą s»ię Ija.chów“ . lOi.lpciwładaią naszą ©a to piG-wi- 
nietn Ibyć stan wyjątkowy i sądy doraźne, a możemy 
ty ć  pawimi, że pnzez /powierzanie Iklku bandytów iova<- 
kmy życie saiikiom PÓlialków ii innych, (którzy -dótvdh- 
c/ziais- opieki nic- izaiziuali.

Będą i inno trudności na polu «es,polenia tycłi 
ziem, których arie było pnzedtem, inawieit po m-ipolko- 
janiiiu, faoz trudności to mat-u/ry cini/gorzędn-cj, a przy 
kordókiwenJtinej -połi-tyoe i •roraumrmiym programie -potfitę 
powiama zostaną pomyśln-Lc rozistnzygin.ięt-C.

Na Wołyniu polityka zespolenia polegać ma na 
tam, aby wszelkie żądło, które występuje przeciw 
Polsce wyciąć, a ludności zapewnić rozwój gospodar­
czy. -Co do Wileńszczyzny to  ran ów itirze-ba pamiętać, 
żc ma ona być rdzennie polską i że- ito iwikrótc-e mioże 
nastąpić. Na Pińszczyźniie, gdteie wprawdzie ludność 
jesit w iwięteizośei prawosławina, aile ima praiwodawio 
zositaua przcmo/cą uraiwirócomiai, trzeba popierać kościół 
katolicki. Tafcie fafkty, że iw Bkćsfeu «v  r. 1770 było 
5 boścótflów. i jędrna, eerbaow •mukfca, a dzisi-aij jest 5 
cerkwii prawoi-toiwnydi i  jedeni kościół, nie anogą być 
pozostawione losotwi, to  (ltidinośc to pamięta i dziwi 
Się, iże -Polacy -tegio, -co im się nalLe-ży mi.e czyn/ią. -Da­
lej należy kulturę polską wzmacniać po miastach 
i odbudować, oraz tworzyć polskie -rzemiosło, handel 
i przemysł.

Jesteśmy między Niemic-iami a ffenirąe-j, a Ros-ją z -dni 
gieij stromy. -I -wi-efa t-wi-ecrdizi, rże- motsimy ipo-s-aadoć dlwui 
fronty. Talk ti/ie ijast, -Nieimoy ibyly spraw-camr rozbio­
ru Pblslki1, a Ro-s/ja tylno- była. ich ©aarzędeiem. Niem­
cy z .pow-s-taimiem Poi-tki n-igid-y się -n.ie pogodizą -i cią­
gle bęćłą cłieiały naon coc izabnać, to' (boją s-ię, by 
m-ie zosta.ly izmiuisizome fciodyś -oddać to, co yos-zcizę po- 
żostato pod idh pamoiwamiean, to jest -msratę -Góimiego 
Wąsika i Prasy Wis-cihoidinie. iRoisija -pttizyisizŁa, (która po  ̂
iwBitaimie po npadfcu ibolśizęwtizmm, nr.iiełtyfllkio-, że żadimydi 
sporów iz mami mieć irui-e powónmâ  aile mjoże mieć wie­
le wosipótaych dążeń. -Nasza więc /polityka ©a tem -po­
lu musi dążyć do tego, by z Rosją dojść do poro­
zumienia. Rotija iz miępo-łiiegłoścaą Pofcfci .jest -bez- 
iwEględlnie pogodzoną. Jesracize, iw r. 1916 Ooremyikim, 
który -pr-zoditem był preraesom miin/kitrów w  Roisji, mó­
wił dio ann-Le: (będaiec-ie mije-ć arnepodlległą Póiwkę. Są 
wipmatwidzie llniidJziie iw Rosji, (którym gnani/ca. nawza się 
nie -podoba, teoz nie t-rradba aapomaaoać, -żc Rosja-, to 
mće -je.dno-L/tc paiilstiwo- i żo itam (je>st o-lbrzjimia: m-a-a 
różn-ycdi namodów, z (którymi wiiele- itułuidnoHc-i będzie 
miała, przys-azila iRtoisja-. Na -naMzyicih izleimiach wt--ciho 
d-naoli Rosi,jam niema, naiwat |xć ,i>roc-e,ivt, -a gdy pr-ze- 
c;wmi.e Polacy <nrlclklt óryn̂ li powiatach po-aa Pobiką. 
na t-eaem.ie toj prtaysdłęj Rois-ji, są w  lośeiaob d<o 20 
pnocenlt. /Gdy o tern będą dobrze- wieidzMi rw-zyscy 
Podaoy i to iwyttluanacizą Rosji, to może-my być pewni, 
że poroo/uimiemie nasze z Rosją może nastąpić, a -po- 
fXMzumienie to będzie ostatecznym dąsem dla Nie­
miec.

-My kiś mając ręce rorawiązane na- Wischiadraie, bę- 
(t z Lany -w etanie epełuić iwkHltkńe swój© -zadania na iin- 
nyc.h minj-ea-dli, jak -ziaibetzjpiec-zeinie -posiadania brze­
gu morskiego, co zapewni nąm -mocarstwowe i jedno 
z pierwszych .stanowisk w -Europie. Jalk ipowii-ed-zia/ł 
ja  km z iw-Le-Likicłi -Pra-uciuizów: paród żyje i -nozwija Się, 
gdy ma jalkiś cel i ożywia go wiara w  do-ko-n-atmie -te

go. Naród polski posiada jeden wielki cel: być
carstwem i żywi- (pełną wiarę iw /jego -urzeczywistni 
nie. Możemy -więc -być ptwni, że stale -wzrastać K" 
dziemy, gdy wszystkie sliiły wytężymy dla wypełń#®" 
nlia tego cehi, a wierzyć gorąco będziemy w  pom>y$' 
ny Skutek.

Zręczne przemówienie ministra spraw wewnętrznych Federzoniego. —  Kompromitacja
Gio!itti’ego. —  Pełnn siły mowa Murs^liniego. Olbrzymia większość za rzędem.ego

Rzym. (PAT). Dnia. 24 Di-toipwda.. Draień -wozowajs-sy 
był w Izbic dniem wielkiego znaczema.

-Móiui-i-ier .-pnaiw ‘Uieinętiranyęih, Fed-errzonii, wygtosii 
długie, zręczne, i żywe prezmćwienie w obronlie swo­
jej polityki wewnętrznej. Mó-w.ą-c o- swioijej dzialailuo- 
ści pa/cyiilku/cyijuieij c-cflcnn ziitipówiaien-ia. krajowi not mad 
iiye.li sta-iumików Fetoraio-iii puzy-lio-azyl cyfiry. •wykaizu- 
ijąc© zni/niejszenLe się czynów zbrodniczych, pcHiŁcm 
.--iiwier-iizil, że sam spostrzega pew-ne wady w istnieją­
cym dekrecie, dotyczącym prasy i zapewnił, że w no­
wym swoim p-rojekeie postara się o uniknięcie liieiktó 
rych błędów i niedogodności. W tej cizęśoi pmzemówi-e 
,u;«- iwywiąi/.aiiu się żywa ,po!eim.ilka miiędizy mowneą, a 
Gćo-LLt-i/im, ki/-ó:eiin;u Fed-c: zioni przypomniał istnienia 
cenzury prewencyjnej przed 1906 rokiem. GubOMiti 
pr-zerw-a-l uiieiwic-y z m/i-e-jMeia, oawiaid-eizwijąic, że eenaur-a 
wprowiai iiz/oiiiu żo-ta.l-a, jjmzctz wtelize są.Ioiwe i dodał 
-dh-wi-lę polem, że nie pcagnąl nigdy ccaazuiry pre-wTiu- 
cyijne-j i nie .zgoi-Mł się na wiiiilo.-ikini-e takiego pr-aje- 
ikit.ii uw.aiwy. Wćiw-cwas- Fe.Lier.izom; pokazał książkę, w 
której znajd-ojwaly się puste niiej-sca, skreślone przez 
cenzurę za czasu rządów G-iołittiego. G-i-oliitti sr.llnic zi- 
iryltowiain.y w-yjaśui1!, że -wywio-laine to- było komL-eeiźn-o- 
śaiauii p-oiiiit ylk i zaginać i-Lc-zu i oj.

-Ną«-tę)r:,! :e Petlfir-aoiim p-: ciwaiiliaił ziręeziną. polemikę z 
imnymii- ni.ćuwaimi. i- -zaikiońcrzyl swoje godaie uiwagi jwz-e 
©łć|w%fcv:e raaip-ciwiniaijąic. że rząd zdecydowany jest sta­
nowczo wystąpić przeciwko wszelkiego rodzaju p-o- 
g wał cenom prawa, ścigając naijznpelmiej bezstronnie 
winnych. Po- u kimał diwugiod-zinnem p rz e m ó w ie n iu  Fe 
dtMiziouiieglo. deputowani większości zgotowali mu wiel­
ką owację.

Po miiniistnze Fcdinnacraim zabrał -gilOK Salamidra, krtó 
ry wyijaśnil sprawę siwggo pirizyłączenr.-a się d-o. rawo- 
i-oinnikeiw nzą-lai i- wyuaiził życzenie w toierunlkm naij- 
•ryefclcijswgo ns-pofcojemi-a kraiju i podkreślił, że- sta­

nowisko jeg-o wobec rządu jest zupełnie jasne i szcze-
re. Sataiiklta w-yiraizii następnie pnzeikom-an-Le, że W 
chwili obecnej polityk wioski musii jasn-o określić sw* 
stainiowlisk-o, stając po stronie rządu, albo przeciw nie* 
mu.

Następnie zabiał glos Orlando, który wyg-lio-sH dłuż 
sze bard-z-o- tóykiaiwo prżeBnćtWtente, podkreślając, w 
-niean fcoiniecizniość s-woibódi kiouusityt-u-cyjiniych i śiwx>b0" 
dy -prasy. Orłuuido -oświiaJdczył, że dotychczas ucliziie- 
Iial nzą-uioiw;i swego poparciu., że j-edinafc obecnie d-ziar 
łając w zgodizie ze- swioijem sumieniem nie może już 
darzyć rządu zaulaniem. Mówiąc o- pr-oijękoi-c reformy 
IkouiisitytuiCiji, pioiwii-einzo-nyim prrzoz rząil sipecj-a-l-me1] koe 
-miisiji, Orkwido -krytt.ykioiwał tę metodę, sitwlerdiziając, 
że ref-oiimy kioius-tytncyijinie powin-ny być tiwioir-zome wo­
lą cał-egio niaroidiu i miusiiałyby wyniknąć z dtaższeij 
i glęfbclkicj dydkiuesji mię-.Iizy pnze-dbtaiwi-ciieilami roa- 
ma-iityidi kici-uinfców połiiitycianiyicih. Refenmy te mogą 
się zrodzić w łomie paniLkmcnitu, do którego ta fumibcja 
■/. prawu -na-leży.

łło szeregu diailsraydi p-rzemówiień, pod koniec- p5>- 
sted®e»ida, zabrał głos MussolimiL, zojpowóaiiiagąc rychłą 
pacyfikację kraju. P-remijor zrwróći-t -iię do fia/szyt-itów 
iz iwTizwainĆean. że należy- ibeiziwizigllę.iin.i-e ikoń-cizyć rac 
rabroidm-i-cizymi g-w-uftami. Mowa -premjera spokoijna, 
pełna siły oraz wysoce pojednawcza wy-warła wielkie 
wrażenie.

/Pio -pr-zemólwiieiiiiiu M-ussoliniiego pnzy-rtąipi-omo- (!k> gio 
soiwiain-ia. Za rządem glosowało 330 deputowanych, 
przeciwko 17 z Crlomdem i G-ŁoIitti-ni na czele, 18 de­
putowanych powstrzymało się od głosowania. Więfk-
.-r/jość ich nalieży do sitowa-izyts-zinnii-a byłych ueraeslna- 
kćiw -wo-jiiiy.

Rezultat głosowania można uważać za wielki suk­
ces rządu. Przypisać go należy przemówieniu Musso- 
liniego i Federzoniego.

Groźny iatar§ Andijl z Egiptem.
Kraków, 24 listopada-.

iZaita-rg amg ii-eiltsikio -c-gtLjjt-ikil pnzybicra. cbairaikiter bar­
dzo gioźny. Doitycfh.ctzaisoiwy jego r-oiziwój jest- naistę- 
puijący. Zamach, doikom-any w  Ka.iuzo na getLer-aiła 
Stua-dk, wyiWoiai wi-eSiki-e iwizibunaem-i-e oipiu-j-i amgied- 
t-kicj. Gdy !ua.stą(j',-iła śmi-c-rć gem. Staacfk, -wizibuT-zemie 
-to- d-o-szło- do- zonrif-u.

Gabinet angiiełskii pomimo, że była to- t̂obo-ta- p-opor 
łiidln.i.n, zebrai się w komplecie na naradę w sprawie 
noty do rządu egipskiego, którą to lord Allemby w 
Kairze o 5.30 złożył Zaglu-lowi paszy, po 5-minutowej 
rozmow-ie. No-ta zaiwierała żądiamie: uroczystego prze­
proszenia, odszkodowania w wysokości 500.000 fun­
tów szterlingów, zakazu demonsitraoji politycznych i 
wycoifania oficerów i wojsk egipskich z Sudanu. Je- 
d-n-otczośiue nóta naillcguiiła, na- ult-rraymamne w Egipcie 
mandatu angielskich doradców prawuych i finanso­
wych. Nota żądała odipotwiedizi w ciągu 24 godżim.

W n-łetlrziiełę ramo ćr/.iemmćkli- eigiiptlkilie w Ka.inze do­
niosły że paftiła-miemt oglipOd na tagm-em pO.sie-dizeu.iu 
EaitwiLardfflł j-ednogiłośiuiie pr-oip-o-zyciję -Zagiitiiila -pasizy 
dotyczącą odrzucenia tych żądań Angłji, które nie są 
śdśłe związane z morderstwem i które nie dotyczą 
przeprowadzenia odszkodowania oraz ukarania win­
nych. Je-daioazciśn-ie łaba udhwaOiiła. wotum ufności dla 
rządu niemal jednogłośnie, gdyż tylko z wyjątkiem 
jednego głosu.

O-lipotwróAź egfifi-lka aosita-ła dioręcizpna. wiadizioim a«- 
QŁeOśk.-im w  nliecteiieię w  ptoiiuidaić-e.

Natychmiast po ptiraymanim. i*iwyż.-i'zeij n-orty egip­
skiej -wytoki ikomkairz ain-gi-olsik-i ilond AJlU-wmby, 'kitóry- 
:w międayceasiie o-t.rzymał od rządu sweigio nieograni­

czone pełnomocnictwa, puzcy-lmł ZagMów-L pa-szy od­
powiedź na nią.

•IV odpoiwśiettlzi tej A.Lillemby ośiwLaidioaył, że a,e wwglę- 
idiu na oiiuznucciiLie piuinfkttm 5 i 6 żądań -a.ngii-efekioh 
wysłane zostały do rządu sudańskiego instrukcje 
w sprawie wycofania oficerów egipskich i wojsk e- 
gópskiich w Sudanie. I.oird- Altemiby dodti(jo, że rząd su- 
da-ńtikii- będzie m-iiał wolną rękę w rozszerzeniu bez 
ograuliozeniia obszaru nawodnionego w Gezireh.

-W terminie- późmieijtiizym otT-zynna Zag-lull pauza za- 
wiiadomiiieinć-e o- oJkeji jaiką. Angil-ja piwedkięweżmiie 
-z poiwioidai o-inziuicein.ia, piunilkjtu 7-mego- uiKimait-um d/0- 
tydząccglO' odurony otoyic-h oibytwaiteii. Wresizcie wtzy- 
;wa tonid Ailemiby Zaglula. ipaszę, alby Ikw-oita -pół miijom 
funtów szterluigów została uskuteczniona do ponde- 
działku w południe.

iPloidcjzae gdy w powyżsizy siptotób rorawiajai siię za- 
iteug na tcreiiue dypiiomaltyeran-ym, ito równocześnie 
cizynii-onue były z obu st-r-oin przygotowania militarne. 
I talk ze strony aing-ieteikiey sitatiki wogemine na Malcie 
otrzymały rozkaz pozostawania w pogotowiu do wy­
jazdu do Aleksandrji. Według pog-łosók, wraz z wy­
syłanym dinćia 26 ban. do Egiptu batoiljonem piechoty 
wyruszy także artylerja.

Rząid zaś egipski zmobilizował armję i trzyma ją 
w pogotowiu. W  Ka-itrize i A/iękmtnidirji odibywaiją się 
-ina-niifiestaege anrtya-ngtóbiki.e, pmzybieraijąice niąjedino* 
fcrotinie fo-nmę krnwiawych napadów na oibywa-tełi- i żoł­
nierzy amgk-Mdirth. W  Saidainiie. zaś odtwrotinie wojttker 
•i żo!irt,ie.rze aaigi-elscy ziaanon-dówiaii paru aficeirów na- 
-lodio-wwai egipr-kńoj.

Zia/targ jest w stadjum astrem.

Kolonizacja litewska na pograniczu polskiem.
Wilno. (Ted. w4.). Jalk sdę dOw-L-aJu/jtany, rząd litew­

ska w celu osłabiemia etemenrtu polskiego, mieszkają­
cego
zwartą masą na pograniczu pałskolrtewskieni, posta­

nowił wyznaczyć dziatki ziemi wojskowym litewskim, 
który odznaczyli się albo w watkach z polakami, bib 
znani są ze swych szowinistycznych przekonań.
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Rozmach polityki angielskie).
(wś.) W  sytuacji międzynarodowej ujawnia się 

^  obecnej chwili doniosły, o olbrzymiej skali 
*wrot. Znamionuje go potężny rozmach imperja-
litnw angielskiego, izaińf-ffjowmnt przoz gabinet 
BaJdwina. Zarejestrujmy tylko fakty ostataiioh 
dni: 1) Rząd Baldwitm raipropoaiował odrzucenie 
obrad nad protokółem genewskim na grudniowej 
sesji l i g i  Narodów, co jnst zgodnie uwtrżane za 
równKwaiWizaie z jego ostatecznem odrzuceniem. 
W  ten y-posó-b został wprowadzony do polityki 
hńęfec i ).;» la w #  okres reattunu, w miejsce po­
przedniej my frozeologrji humanitarnej i złud pa- 
tyfdstyc-zin> <■ li.

2) Trzy nory 'Chamberlaina do Rosji sowieckiej 
są 7,darzeniami przełomowe mi. Znaczenie ich jest 
trojakie. Po pierwsze są one objawem tej samej 
Polityki, która znalazła wyraz w odrzuceniu pro­
tokółu genewskiego, to jest polityki kładącej ko­
niec złudom, mirażom, nieoikre/donym zobowiąza­
niom. mglistym ktmoepejom. Rząd angielski pra- 
Snął jasnej sytuacji w-stosunku do sowietów i ta 
sytuacje jasną mrozywiścio u \ ’ wor/.ył. A wija' 
znów przejaw realistycznej metody w polityce 
międzynarodowej. Po drugie zmrożenie not amgiel 
skich polega na ;em. że wreszcie powiedziano so­
wietom. co myśleć należy o ich metodzie nawią­
zania układów z nzją-cfcjmi państw —  wedle ich ter- 
miinologji —  buirżiiazyjnych, przy równ o czesne m 
podkładaniu min rewolucyjnych pod te rządy. 
Angłji >ię te metody sprzyksz.yły, i dziś zostały 
one w notach Chamberlaina zdemaskowane i na­
piętnowane. •.Sądzimy, że iw rezultacie noty an­
gielskie zapowiadają stanowczą reakcję opdnji 
europejskiej przeciw propagandzie rewolucyjnej 
trzeciej międzynarodówki. Propaganda ta stra-cdla 
już caiy swój nimb ideowy i zaczyna się rozumieć 
że akcja propagandy rewolucyjnej tnzeeiej mię- 
dzjiuaroJówki jest ściśle związana z akcją dywer­
syjną rządu sowietów. Często agitator komuni­
zmu jest tu szpiegiem sowietów.

Not\ aaigielskie wreszcie mają trzecie znacze­
nie: zaiaczeme polityozaie uużej w ag»i. Propaganda 
rewolucyjna sowietów szczególnie rozwijana się 
na terenie Azji. Robotę sowietów' było znać co­
raz tAUdziej w Llknach, łudjach aiiguelsJUch, A i- 
gamssumie, Persji, Mezopotamii, Araoji rtd. Przy- 
tem robota ta HSft tak pianowa, a nadto skoor- 
dynow;uia z akcją dypkmnyczną sowietów w Chi­
nach. i uncji ilu., że można byto mówić o rozwoju 
rewolucyjnego imperjam mu rosyjskiego na wiel­
kich przestrzeniach Azji. len iu  imperjaiizmowi 
sowieckiemu zdecydował się przectiwstawie obec­
nie rząd Baldwiuia. 1 tu wm-smc kryje się wielki 
sen, polityczny noi angielskich. Rozpatrywać go 
naiezy w z\ńą:zk*i z ogolnym piauean polityki ian- 
perjauiej rząou Baklwma.

i )  lTzeoliodziiuiy \vi§iiie do zarejestrowania 
trzeciego faktu z poktyki angielskiej. Jest nim 
miano wicie inicjatywa wielkiej polityki imperjali- 
stycznej na terenie Azji i pnzyiegającej do niej 
Części Afryki. Za rządów Mac JJomakla prestiż 
lingiji na Bliskim i Dalekim Wschodzie bardzo 
upada. Na Bliskim Wschodzie, a więc w sprawie 
Sporu z J uroją o Mossui, w zatargu z Egiptem 
o isudan, stacjouiowani;e wojak auguekskich w del­
cie Mdu i ounosuie oclirony kanaui mtozkucgo, ple 
czę o który elfeied-i Egipcjanie mieć pozostawioną 
sowie, a na co Anglja się nie zgodziai, wreeszcie 
Wobec wału w -Wabji —  znaczenie Anglji cierpia­
ło coraz bandziej. O ile zaś chodzi o Daleki 
Wschód, o wpływ na wypadki .v Cliinach, to wo­
bec zarzucenia przez rząd Mac Donalda budowy 
bazy wojennej w Biingiapore, można byio odnieść 
'Wrażenie, że -Diglja z roli głównej na tym tere­
nie zrezygnowała. Dziś jesteśmy świadkami, że 
rząd Baldwina zdecydował się odbudować zna­
czenie wpływów angielskich na Bliskim i Dalekim 
Wschodzie. Zapowiedź budowy bazy w  Singapoo- 
to. przeciwstawienie się bezwzględne propagan­
dzie sowietów, stanowcza polityka wobec Egip­
tu —  to objawy nowej polityki angielskiej dążą 
cej do pierwszego gfosu w Azji. Jak dotychczas 
polityka angielska może notować sukcesy. Tur­
cja zgodziła się na wycofanie swych wojsk w- Mos 
Bulu na granicę wyznaczoną przez lig ę  Narodów. 
Obecnie zamordowanie dowódcy angielskich 
wojsk w Kairo gen. Saacka stwarza dla Anglji 
korzystne możliwości wobec Egiptu,

Nie przesądzając jednak, jak się rozwiną wy- 
padk. dataj, stwierdzić możemy, że rozmach poli­
tyki angielskiej ujawnia się w  rozmiarach nieby­
wałych. Kierunek i charakter tego rozmachu za-

lysował się do tego stopnia .wyrażane, że możemy 
sobie wcale dobrze zdać sprawo z celów obecnej 
polityki angtielski-j. Otóż celem tej polityki po­
zostaje, jak już niejednokrotnie jasaliśmy, odbu­
dowa ly imperjum łnytyjskiego, •wzmocnienie 
jego -wewnętrznej więźli. Ponieważ fundamenty 
tego dmperjum leżą w Azji, stąd zwrócenie się po­
lityki angielskiej na 'ton teren i starcie się jej z re­
wolucyjnym imperializmem sowietów. Z drugiej 
strony konsekwencją powyższych założeń tej po­
lityki musiało bym zrmiconiE z siebie nieokreślo-

Pkwmań. (iPAT.) 24 .ban. Wiefitoway iw jftcftudiiiśe feflby- 
ła fię wr adlii unriiwersyltcitrii ipbziiaifckicgo uroczystość 
pramacji Ps dlerew kiego na doktora honoris causa, 
wydziału filozoficznego .Unilrwerisytetu Poznańskiego.

iW s®cBeitóe !Wyipelin'ionej stuli na iptojmn zajęli- miej
i-ca Pa i Paderewski, rektor i profesorowie unElwerst7- 
tetig izti niani- 'zaś nistaiwily siit; delegacje >v®zysitkich 
korporacji akadesmickiich. Pto o lś)p:;ewa.niu Gaudę Ma- 
ter PolanHia (jjnzeiz cłiór Eflua ipoznańJkiego powkal 
gości j*ofdiirjof;iłiean przemówieniem wlktor Dobrzycki 
wyjnoaniinając o wielkim darze Paderewskiego ofiaro­
wanym w 500 roczricę zwycięstwa gruniwaldykiego 
„praojcom na Chwałę, braciom na otuchę" i1 prosząc 
go o przyjęcie gtodnośte? ISplbra: lionoirowego 1'nii* 
werwyltctu iPbznańsluiego. Następnie rztibrąl gkS po - 
feisotr nmiłjfląokfap dir. Lucjan Kamieński, który pvl- 
iiro-iroc izmaicizenle Paderciwskicgo jako artysty muzy­
ka, iptmlikreśffił. iże zasługi jego na ipolu muzyczaiem 
anioły wielkie zni«i:?zciKe dta Pobik.i. Pbofe-or dr. Dę­
biński KłtjfKwńnrii* o dzialalimści Paderewskiego w do­
bie wielkiej wojny w Stanach Zjednoczonych, im.ró- 
-w.no wśród obcych jak i wśród, woiidlu o pi zyjeździie 
jego do Poznanie, który stał się .pobudką wielkiego 
czynu, o-dlaiaiłailimośc! Pai-iorew-fciiego .jaiko prezydenta 
airink-atrów i ani.irbtrra spuaiw zagramieianyidi, a- Wrdężicie 
o ijego dz.iałahmśei jako piorwiitzegO' i-elagaita Palniki 
na kmigres piejl^ajinwy'. iProfcwoir Ttybiński srt wigęliził.

Lwów. jP A T .), 22 bnu ObchoJrzcmo tu uroczyście 
szóstą roctznlicę oswobodzenia Lwiowa.

0  godiz. 6 ramo a iwi.eży irafaiszioiwej odegrano hej­
nały. 'P'(zed polu Mcm Ikis, arcyb. Twardowski w ka­
tedrze mJpiiaiwiił uroczyste naibożeństwo. Przód' wieb 
kiun oF.tar.zem izajęłi ntiejsca. wioijewioi lia 'Zimny, kiomiem- 
danit 0. K. Moiczewskii, pizcutetaiwicielc prezydjum 
miasta, władz rządowych, wyższych uczelni, geniera- 
licja, weterani z 63-go roku, fioiwiairay.Awo straży mo­
gił, .prezydjum związku oiterońców Lwowa, młodzież 
szkolna i akademicka oraz liczna publiczność.

Szanghaj. (iPAT.) 23 bm. „Umiiited Brot-s": Idea .pan- 
azjatycka czyni na Dalekim Wschodzfie bardzo szyb­
kie postępy.

Sun Yat Sen wyjeżdla do Japonjt, aby nawiąizać 
kontakt z ikieruijącym mężem stanu. .Oświadbzył oin 
wrobec powiocigo idiziiemiMkiarza-, że podejmuje tę kon-

HelSmgfors. (PAT.) Nowy gabinet został ukonsty­
tuowany . .OzItCTey .ininisiDrioiwct należący do sła-omiic- 
tiwa, aigrarjuiszy, aosltali aastąjnieini! .przez przeewtawi- 
dieili kjoalicji.

KONFERENCJA MOCARSTW DL \ SANACJI CHiIN
Londyn. (ĄiW.) Z Wttsizyaigrtonu donowzą. jjż w fani- 

tejszych (kiotoeh mi-arodlajjniycli uwa.żają aa- kon&eczne 
zwołanie konferencji z udziałem St.anów Zjednoczo­
nych, Japoiji, Francji, Anglji i Wioch, któraby o- 
pracowała plan sanacji Chin, Imine j>ańskwia. wymie­
nione mają ośiwiiaidczyć się również za tymi iprojelklteim. 
Akcja ta będ de mogła być w szczętą po ostatecznem 
zakończemu wojny domowej 1 pojednaniu walczących 
prowincji. W chwili obecnej .niema rządu ceutralne-

na.stęjxsT^-em było właśnie uohyienie protokółu go 
newśkieg-o.

To omJtiimt dokonało się jesizoze i na tej pod- 
staawie, że duch protokółu genewskiego byi w ra­
żącej sprzeczności z metodami i ńucncm -tej wyżej 
opisanej potiityki, która zjh> r/a do wielkich, ale 
zawsze jasnych j określonych celów, kiedy cele, 
dla których powstał protokół są i niewątpliwie 
pozostaną mgliste i nieokreślone.

Błąd leżalb wprost -w m<twze rzeczy, że rząd 
Batldwiaia, przystępujite do realizacji rozległych 
zadań swej polityki, musiał najpierw ujrorać się 
z Muzjaimi generwskiomd.

J'(Avta.rzamy: leżało to wprost w naturze rze­
czy!

kresieję przed konrerencją jaką zamierza odbyć 
z przywódcami chśńskftmi w TientsinSe. Doszedł on 
do przekonania, że konieczną jest współpraca Chin 
i Japonji. Chrny będą mogły być odbudowane tylko 
w poromu mieniu z Japonją,

gh, któryby miał aiutosytet u wszystkich i mógł prze- 
juoiw adrdć odpowiednie rolkotwania.

NCWY GABINET W  PORTUGALJI.
Liizbonia. (11’A I ’.) 23 bm. Doniugus Santos Jtworrzyl 

gabinet.
DEMOKRATYZACJA JAPONJI.

TWfcro. (łuAT.) 23 ibm. Miikttdo iwykM roaipoTOądiae- 
ni<S imofą. kitórego wszyscy książęta krwi cesarslkii  ̂
7‘ wyjątkiem następcy tronu, mogą w przyszłości poj­
mować żony iDwuleż ze sfer menależących do szla- 

NOWY PARLAMENT JUGOSŁAWIANSKI.
Biatogród. (iPAT.) 23 Rm. Newy ipairlaiment hozyó 

ibędkie 340 po»łów w tej liczbie .anajdować się będą 
pizedstawMele wysp Qu wmero i północnej Dalma­
cji, któro to miejitootwiośed jesttitrze poJczos ostaitmich 
-\\-yK'>rf.\v jotkugjfftoiio hyre pi“ierz Wiochy.

nycli zoibownąizań w bpawwach europejskich, czego

i zapisał niezaipomnaaną kartę w dziejach Polski.

że Pa.iemwblki |Baofąf iw socwegu jwieSfcióh osobtetoścd

Idea panazjatycka na dalekim Wschodzie.
Zbliżentie Cnin do Japonji.

NOW Y GABINET W FINLANDJI.

\> 'aakofk-cacaKiu mowiea amrodi pię do 'Pacterewbkiie- 
go iz oświatfezenitm. że do hołdu składanego mu 
przyłączają się: Unuwersytef Warszawski, Wszechni­
ca Jagiellońska i Uniwersytet Stefania Batorego.

W  łych pizeiinów-ieinia.ch tHjekaar rwydizialu fłtozio- 
fî -ranegiO .dokonał aktu promocji wręczając Pa.iu Pa­
derewskiemu dyplom doktorski* co ttaninie zgroana- 
daoina puibTezność prizyjęła. o'vrzykaitii: niech żyje!

Pniuoromak" głęboko mianiszógy umniośl serdeczne 
podaiękowainae za zaszczyt jakim go obdarzyła. Wiel­
kopolska wszechnica i za pamięć o jego skromnych 
zabiegach 5 trudach w dobie 'budzenia się Ojczyzn^ 
do życia.

Uroczystość zakohetzono otJópietwianiiem Otaudeamus 
Igill'Sjr, a toerzemi Pan Paderewski pizyljmomiał życizie- 
mia- sikhu.liiine mu przoz wszystkie wybirolejsze ojowi- 
stości. Na.-tęu iini.e .wśród. nie.nii,!lkniąieyeh oOdiasków i o- 
Ifcnzyikiów m. jego część Paderewt-ld optiiśe.ił salę. 
0 godzinie. 3.30 oi.był się nirodzyst-y pochód wszyst­
kich Ba.oHrar7.yS.7jeń Ziwiąilków i Inistytliucyj s.(K)lie.oz- 
nyeh celem złożenia hiotah .Piarn.u jPa^ewTskiega Ph- 
chódf ijurzehiągał przed hotelem „Baratur" w  etanie, 
ikitóiegK) wifaS SlŚfewlaijPtiym mmi hoM Pan Patdereiwślki, 
który przemówił następnie do zgromadzonych w Ale­
jach wielotysięcznych tłumów, dziękując za zgoto­
wane mu przyjęcie.

Po inabożońi-twiie pWnrósłe (kazamró iwyglosił ks. 
'kanonik Dzięriz-ilewicz. W  -czasie aiwzy przed klaitodirą 
stauęitei. kom.pamja 40 p. p, aae satandarean i oddział o- 
brońców lońiowu. Po nuibjżefetwie ntonnxcnwal się piO- 
ehód, któu-y ru-iz-yl nl!3icairP n^s-t# przed gmach dy­
rekcji kótójowej. Tm pnzeaniówH hrygadljcr Mąozyńdd. 
jsocizcm chćr uczenie seminarj.tm wykoniał okoliczno­
ściową kantatę. Następnie prows dyrekcji ko],e.jawęj 
Bamwicz skreśl ił obraz walk w roku 1918. Na .zakoń­
czenie chór odśpiewał „Nad mogiłą czuwa svrai“, a 
oirkrówfra odegraHa- ,jRo(tę“.
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Polskie f  oczBlce Wsłaryczne,

Instylucje naukowe i społeczne zajmą się zorganizowaniem uroczystości na 25-go grudnia.
Poznań. (A \Y ). PteeT Fateyrtki- w „Kjurj»:tzi? Po^ęWń 

sk!m“  zwu/aca uwagę, żc duió.
25-go grudnia przypada 9fi04etmia rocznica 

koronacji Bolesława Cbrofc-rągo.
Pierwsza ta karnacja w Polsce by'a zdarzeniem 

wielkiej doniosłości nie/tylko u nas, ale w całym świę­
cie, stwierdzała bowiem o statecznie niepodległość 
polityczną i niezależność koicielną państwa, ocraz 
świadczyła o jedności państwowej i kułtwraliro-naro-

USł3W0d33?Sta7Q ‘ SOleCZHf*.

d owej naiiodu.
Wobec rego rocznica winna być uroczyście obcho­

dzona. Powołana jest do tego przed ©wszystkiem ko­
lebka państwa polskiego, Wielkopolska z Poznaniem 
i Gnieznem.

Au/tCr a.rl yikaiłu wymżu, nad/zleję* że instytucje nau­
kowe i społeczne zaimą się zorganizowaniem uroczy­
stości aa dzień 25-go grudnia, eimesuiiiraihite jeden z 
-.i ni świwlwiSł^bh.

l a t a l i *  oil U r n  i i o i p
Nowela do ustawy aa wypadek zabezpieczenia od bezrobocia.

(Od ko/respondenta „Gońca KiiakiO(vv-jJuiego“)r»

Muzyka i śpiew.
NOWA OPEiRA POLSKA.

Opera pozuiań-fca ipod dyrekcją P. Stormioaa, vvy- 
d M M  duła 23 hiu. z niezwykle toturesującą preanje- 
rą. Będzie nią nowa opera znanego kompozytora p. 
F. Nowowiejskiego, pt. „Legenda Bałtyku".

Warszawa, 24 iistęppda.
Po przyjedidizrjo min. pracy ,p. Słokaiia- -z -zfcturfty 

d0B owaina. zostania do Rady Ministrów nowela do 
ustawy o zabezpieczeniu na wypadek bezroboca, o- 
bejmująca specjalne zabezpieczenia dla inteligencji 
pracującej. Według raz|pomządizjein.ia teg© zarząd głó­
wmy Fundusiziu Bezrobocia będzie w akładal-e swoim

roztf.wzp.ny ptzcz pceyyęj&iSj przaMawtodełi kitedigen- 
cjv‘ pracującej oraiz pnzy Fiuaiidóftiu Bcrzroibiooia p.rowa- 
dizhne itęfeła- oiMzleline. caiuio cliła, tyj kategorii- uiboz- 
piieeWonyfn.' P|oraaiteim mia powstać specjalna komk-ya 
dyrck-cyjna dla tairow ziaibezpiiieeizenia inMiigeneji. pra 

l cującej, która -apwcSwywiae będzie winło-ki  ̂ dotycizą- 
| ce tej sprawy.

S jr i»-y urzędriczg,

0 poprawę bytu urie^nlkdw.
Centr. Komitet Pracowników Państw, żąda kredytów dla kooperatyw urzędniczych i umo­
żliwienia przy pomocy rządu przywozu z zagranicy tańszych artykułów codziennej potrzeby

(Od korespondenta „Gońca Krakowskiego11).
Warszawa, 24 listopada..

Centralny Komitet Pracowników Państw, opraco­
wuje obecrrre memoriał w sprąwie polepszenia bytu 
funkcjonarjitszów państwiowych.

Mentorjał ten ma być w najbliższych dniach na spe 
cjałnej audijencji wręczony p. premjeroiwi Grabskie­
mu.

*ziem icPoiskd,_
MINISTER PRZEMYŚLU I HANDLU WE LWO-

W LE. Dnia. 29 bm. mcnSte-r -przemysłu i handłlu p. 
tR-iediroń przybędzie do Iiwoiwia na kiołniferemaję z przed 
stawicMami Iziby band&owd-iprizefliiyis-łwwoj. Omawiam e 
będą sprawy, dotyczące sytuacji gospodarczej w pto-

Uftsruliaty. O. K. P. P. stree-ze/zają się 
w umożliwień®, przy pomocy rządu, przyw ozu z za­
granicy tańszych artykułów codziennej potrzeby (ży- 
•*viiuofe<̂, odzież, obuwiie) oraz udzielenie kooperaty­
wom urzędniczym kredytów dla skutecznej walki z 
drożyzną.

ANNIE YIYANTI.

l i m !  dziennikarski mlolej fimiykanki.
5)

•Czwarta  ̂:rona była najbardziej inu-resująeiłta Tam 
©dfaryiiam koftu/mmę petitem odbitą i zatytułowaną: 
,,ZaiwiadomLMe dla interesowanych11. Nin-ii-jsiziem po­
daje się dk> wkimośei, że pani X... liuib pan Y... zużą 
dal wynokiu rozwodowego., uspraiwriodliiiwLonegio prze­
dłożonymi aikitami i dokumentami^ Orzcciz-enie zapa­
dł© w myiśił żądania. Jeślill w ciągu pięciu dni, licząc 
od diziiisiejsziego og-too-zemia.. nikt nie założy ustawo­
wego protestu. wyrok stanie 'A j bezwarunkowy i pra­
womocny.

iZamyśłKSam się, w jaiki sposób możlówy wpadnie w  
ocizy to ogłoszenie mężowi X... Lulb zionie Y..., miesz­
kającym miożie w Niowym Jorku, Waszyngtonie lub 
iKam Krame.kiCio, ogłoszeńio d.T<uikowaine w maleńkiej 
gaizieitoe w  Dakocie? I  zapamiętałam- solbie ten Paikit- 
dfct sdbjop.ta.

iZnów upłynęły dwa d/ni-, w knórytdli udłownła/m po- 
iroibi-ć zmayomości i> -aaeaąć rozmiowę to z tym, to z in­
nym, racicz awyiazaijna w  Aimfeiryce, nie sprawiająca 
żadnych trudn/ości-, leioz wiszytstlk"|0 miojt, iwy.-iłki były 
zawsze pmyjmowauie lo Lowa/temi -momy-ydiaibami. Wf- 
dooznem było, ' i  podejnzytwtano mnue. Napetwne do- 
wiad/yiwano się, cfflego- dhK ę w  Georgetown. Może .przy 
jeluhałam szpegowad kogo? Moza byłam posłana, 
pracz S. F. 8. M.? (Towa/rzystwio nitrwla.4; dlia strze­
żeń'a nKorałtnojci).

Lodowaty krąg rozszenzai się naokoło mnie, a na-

łudiLLowiyidi wojawódizt'VMaicb wsehodmii-cli. Podróż ta 
awiąaaoaa jest z podróżą miaiislm do zagłębia rua.fit/ô  
iwegio, w  kitói-ym si/ed.zi 4 dni,

KONIEC STRAJKU PIEKARZY W  ŁODZI. W wy­
niku partnaktEJI z cizetotSi-ilkairtiil pielkarsikimi w Łodzi 
otinzymali onii 20 procent podwyżki.

dnieją mego tn-iumfu dizieuuiilkairskiego oddalała się, 
'znilkiaiła jak mgiła- poranna- na. p/reuji- pray wscłiodizge 
słońca.

0Łanvżie więc wrócić do N. Jorku? Oddać dwieście 
dolarów już w  cłzęści wydane. Wiręcizyć je może Miss 
-Beimętih?

iO.li nic! nigdy!
Wwzystikle T-o-maintycizne, <i śmiałe Bmpreay dm-emni- 

-ka.rsikie- pr-zysizły mi na pamięć. Przypomniałam so­
bie, jak Miss Bennet-h udało się -uizyskać audjeneję u 
■preiz y/ten ta l-epuyiki firancusl^j, który bronił się «a- 
ciekle od ws-zelfciicih interwiawów. Sama mi- to opo­
wiadała.

WetsiAi. r-aiz do lioteki As-toiria w fcrótfcioj uikaii >z 
głową odkrytą, niosąc dwa ołbmzymie kapetozyska 
„Bnzysyła mię modysitfka Ludwika z kapefasmmi dla 
<ixwii- prezydent oiwej11 — radkSa, i została zitt.raiz wpro- 
wadao-ną do prytwaitmegto aipartamentu prozydon-ta; tu 
taj aobac-zyła wiollk.iego cizłom Icka, siediząeego w głę- 
fbokiem krześlle i popójającego rum-ianek. (Opisała, to 
w następujący sposób: J-cgo EsceiHeinega- raeizy mień 
nieco jwzbunzone nerwy osrtatniemi -wydaa^enjami). Pa 
ni pr-ezycfeaitoiwa w sukni coidizienneg z różowej fla- 
ueiik powiedisiała, żo nie żądała wcane kaipeinsizy. Leciz 
-przebiegła Mniss Benneth już je wyjęła z pudła. Sikorę 
kaiptiusize są lurta.j, może ExiceMen» ja. raczy choć o- 
fcleun rzn.cić na. nie. I efnergi/c/ana Bemneth w  jedtnej 
oh/willi umitaóciia. na czcigodnej głowie olbnzymi w y­
rób z cza,mego aksamitu. Prezydent podniósł oez-y, 
spojrzał na ż/mnę i' zs wołał zgniewany:

—  Oo? może miasiz octootę spuścić na głowę ten ro- 
uzatj dreadnoughta?

Rzeczy wesołe.
KTO JEST WARJATEM?

Niezwykłe qui pro quo w zakładzie dla umj słowo 
chorych.

Jak donośną j-isina noiwiojor- kie- w zakładzie dla 
war jat ów w Jersey Gity zdarzył się niezwykły wypa­
dek, -jak
dwóch zdrowych gości, zwiedzających szpital, wzięto 

się nawzajem za warjaitów
i co -z tego wynikło.

Oto pewien neurolog i sławny w A.neryce psychja- 
łra oglądał urządzenia zakładu, oprowadzany .pracz 
uyrdktorą, który, o ile nnu cizaw ma. to pozwallał, o>o- 
biście- ojpuowiadmł swego -wybśitinegio gościa.

Gdy ton ostatni zsiibieitoł s'i.ę dio oi-d-jaizidu. dyrektor, 
który ogromnie był oitik-tuujy. co gość myśli o zakla- 
olzji-e-l' -ząpytał:

—  Nb i jakież wiiażemrie otdnió l̂ pan pi-o-fesor?
—  Bajco/jnc! PinraiiaiiiiaClne! -feŁoiri poproistu aaaehwy 

oony. Wtizysjko tutaj ,jt.iip. toip‘ :, że doprawdy, nie 
ispadiziletwaiŁeini się n-awiet.. Prócz wspólnego -zwieKLai-

m kun OibtKodłom kiiJkia sail, ji ogród i- zauważyłem 
parę nadzwyczaj interesujących wypadków. W  ogio- 
d'»!e m:au i'0w:io;e spotkałem jakiegoś war jata w pa-ple- 
latym kapelusz,u i w sizaireim uibjjuiiu. V. dałem się z 
n-iim w rozmowę. Zadał ini kiiilea pytań, które mię po- 
prostu zadziwiły.

Jest to największy warjait, jakiego kiedykolwiek 
udało mi się spotkać w życiu!

— Ateż panie piiofeiso-rze' — mówi1 dyrektor p.,n 
jest w blędizśe! To nie warjat! To 
znany poiwieściopisarz R., który bawił tutaj, aby zro­
bić studja do swej nowej powieści. Jest on zupełnie 

zdrów na umyśle!
Profe-or poprawił okuHtury, pomówił jeszcze k.iBka 

mliii-uit, pcżeginal się i wyszedł.
W  ehwdę po- jego odejściu do gabinetu dyrektora 

wpada rozpromieniony pan R.
—  Pa,nie- dyn ikito-rze! — wo-la — jestem poproś tu 

szczęśliwy! Mam to, czego szukałem! Praed pól go­
dziną poznałem
wairjata, który ak-rrat nadaje się na bohatera mej 

powieści.
Talki wysoki, dmały, ńojS olkullairy i oy.Minder!

—  Ależ parnie! — móiwfi dyrektor. — T o  pomyłka! 
Ib  nie warjat. To

wszechśiwiatowej sławy profesor neuropatolog, 
który zwiedzając Nowy Jork przybył do Jersey City 
obejrzeć nasz zakład.

-Który z .nach oibu miał nację — nde wyjaiw.iąją 
wspoaniniianiie- pisma.

(To- wyrażenie porziwoMło napilsać beziczeilinoj Ben- 
-neth: .jrowmioiwa to<cz.|fe się adtaid' koło- angiclsklaj 
inairynaukiV). ‘ •

Oo- arobilaiby na. mo/jem miLejisiCU ta bezczelna Beąi- 
Tictłi? Już wiicdiziaSam. Zawołałam zairaiz mamę MiiCrtr.

—  Cizy mogę -rozim-ówiić snę z aidlwofcaitem Riotitem? — 
irzeikłam.

—  Zairaiz ikiażę go- zawbtać — odrzekła maana Miil- 
tor, ochocza, i. uspokojona.

I  rzociz.ywilśclie, zia- chwilę pnzywze.dl adwokat :prze- 
ibległy i raeźkk w  amgłeiziio i jasnych rękawiczkach, 
nloisąc iporl pachą -torielblkę.

Usiedliśmy w jiatdalaii- pmzy drzwtiacih szczitlnie zam­
kniętych.

—  Jestem cały do- dl>Tspo.zi}rcjii pani. —  rzecze. — 
Jeśli parni jest jaiż stanoiwerzó' .zsleeydmviainą.

I  gdy nie mogłam znaleźć słów-, pomógł mi:
—  Może litami... nie jest staóigmwd w  stoisunkach 

domowyich?
Skinęłam głową.
—  Mąż pani?...
— Tak... — szepnęłam.
—  Zamierza, pawi' się rozwieść?
— Tak.
—  Z .jakiego ] owodu?
—  Niezgodność /Larakrterów — rozpoczęłam, nie­

pewna.
—  Nie wystarcza.
—  Niew^ienność — -raekSam, rumieniąc się za w  

kłaun. two.
—  N ie (wystaema. Gdylby było ohradeb^wc... —  

dodał adwiokoit (C. d. n.)



(Sr* 271. „GONIEC- KRAiKuWs^EJ“ Aa. 6

Polska armia
PR YWO IX) WYŻSZYCH sZCZEBLI DLA 

OFICERÓW NIEZAWODOWYCH.
M'm. Spraw YWbjjsk. zarządzlłe w  wykonaniu usta­

wy o uparażenmi 'wojskowych, że wyższy szczebel u- 
posażenia przysługuje również oficcrt m (chorążym) 
niezawodowym, którzy w wojsku polskiem przesłu­
żyli w jednym i tym samym stopniu 3 lata. Ewenjuuall 
n « różnice -za czas odi 1-go pa.żdi7.iorn.iikia 1923 r. będą 
wyrównane. Roeporaądweir.e to niic dotyczy nieprize- 
mianioiwanych dotąd) urzędników wtoij.;ikioiw ycib, Wtórzy 
ehreymywsu* toedą nadał Mp^dfictnńie według sizcaeibła 
„A 1.

Z dziedziny żeglugi powietrznej.
ANGLJA BUDUJE KOLOSALNY BALON 

DO STERÓW ANIA.
iWedłe ofrkjaJniego deiniieakmiu, jpattawówy zaraąki 

żegfagi powdtinanrj -w AngUji -zabrał się do budowy 
kolos ilrego balony do sterowania w waw<atut:fflh 
Oamliingtan pod BedfiuM.

N ow y ten ofrbozynn, mający uossać, narazie, nazwę 
„R — 101“. bęjłzjt prawie dwa razy miększy niż ba­
ton „Z. R. lłl.“ , ztawłciwaaiy świeżo dla Stanów Zjo- 
dtooozoayoh pozez Niemców7.

iRęd.zie on mógł umieść 75 ton, t.j. 75.000 kilogra­
mów łananku. W  lkizMfe (tej mufrztftą się: iwoda. ben­
zyna dłą imotorów, bcrfast, towary, poczta i pasażero­
wie.

■Ponieważ jego pezecięitma szybkość ma równiajC się 
110 kilometrów na godzinę, przeto 
można będzie odbyć tym balonem podróż z Anglji 

do Nowego Jorku w ciągu 2 i pół dni,
do P.feyłądtka Dobrej Nadziei — wPiągm d.ni 7, do In­
om Wschodnich — w rą.g<u dni 5, a. do1 Australii — 
w  ciągu dublO.

Rozmiary nowego batonu wyniosą: długość 240 me­
trów, wysokość (od dlwiu gondoli) 46 metrów, a- śre­
dnica najiwięksjaa 43 metry7.

O kołatach budowy dotnie îemie ivrządowe i»e  wspo 
mina.

Halarsturo i rzeźba.
GÓRĄ KOBIETY!

Siostry Letoux we Francji zdobyły dwa pierw sze 
stopnie wielkiej nagrody malarskiej tego roku. Jest 
to zresztą. tylko- ostatnia, zdobycz w sizaregu innych, 
które dzdedine pan Letnik,! odwiojawuja .-sztuce. ,.Eve“ rote- 
raeiwn.ia. się .-^eoególinne tern. że się nigdy o nagrody 
nio (kłócą. Dobrze i to!

HUMOR W TEA TR ZE .
PORTRET.

Młody dżont eianeu ogląda w  kaiuicefarji dyrektora 
teatru łótografje anystók.

—  Cteyj to portret?
—  To jest portret naszej priimadlaniny... — odpo­

wiada dyr-dkttor.
—  Powinie ten portret był zirobkiłny ,za czadów pierw 

eaej młodości?
—  0 nie!... Wtedy fadraie jeszcze nie znali se&uutki 

łotoginaifiiiaanej!.. .
MIĘDZY ARTYSTAM I.

iDiwiaj artyści po pwodstafwrótnriu rozmawiają w gar­
derobie:

—  Nie nasz Ule «uzy -musiałem się dtziś
kłaniać przed pUbtEcizoośaią!... Aż maiie plecy bolą!... 
—  odzywa, się prjemwlsizy.

A  na to odą owiliada miu dragi:
—  No, nic dziwtnego!... Grałeś rolę łokaja!...

Siwiał kobiet.
POLKA CHAMiPdONBM PIĘKNOŚCI W  CHICAGO.

Jak donoszą pisana cMcagotstkó? laimtejsm kotorja 
polska ma. w i.ydh dmiaieih miieiztwylkłą bohaterkę. Jest 
nią 4-letnia Ankieta, córka Andnzeja i Kuneguinly 
Grj naisórw. która zdobyła pderwscza nagrodę na wy­
stawie dzieci, jalko najpiękniejsze i najzdrowsze dzie­
cko w Ghicago.

Konknir^awo piięjktii-a. AmiMtóa. joist sizesaiiastem z rzę­
du dzieckiem ibłogosłafwuonetj radróny Grymasom i jest 
chlub i również adiuowegłu i lónodnego rodzeństwa,. 
G N IA Z D A  AM ERYKAŃSKA O PIELĘGNOW ANIU 

URODY.
Jest 'kitka pmstyoh zatsa»:l o  pdelięgniowaam nrotdy, 

które Jbcżał abym widzieć odbite w  Ituistirzie 'każdej (ko­
biety. Brzmiałyby mniij więcej tak:

Dążyć do podniesienia swojej urody nie jest za/tot- 
nnScią, tylko otiowiązkiem. Każda iknlbieta powkuna 
wygiął lać ładnie, jak tylko ją aa to  stać, z pomocą 
własnego i jej sióstr wiekami zdóbywiamego <Łośw4ad-

Kto chce wywołać rewolucję w Polsce?

Aresztowanie 10 niebezpiecznych szpiegów
którzy zdobywali tajne dokumenty wojskowe i współdziałali w akcji dywersyjnej.

Zlikwidowanie sieci szpiegowskiej na Wołyniu, we Lwowie i Przemyślu.
|i C (Od korCcSpondenta ,

Warszawa, 24 list opada.
W ostatnich dnatih ^łrztkaizauję zostały ,do dysąto- 

eyeti* prókiuratOBu sądu clloręgow ego 'W Rów.i.cau akta
nowej afery szpiegowskiej, zakrojonej na wielką 

skalę
i uprawianej na terenie Lwowa, Przemyśla i w.oje- 
wódTtwa wołyńsilciego na rzecz Rosji sowieckiej. Ra- 

a alktam: oddano do dyspozycji sądu dziesięciu 
atestowanych szpiegów.

Armiztowia:n'« te. uiferrzyniia.SK* były 'diOfrytilnms w ić.i- 
słoj taijeaiWŁifciy, gdyż likwidowano .bardzo rozgałęzio­
ną i odda.w na pracującą w Polsce sieć szpiegowską 
przy zas losowaniu jaknąjdalej idących środków o- 
strożności. t0ilbrayj®i tn sięó « 
opai ta byłą wylącziiie o element żydowski i rusiński, 
a kierowOiia przez oficjalnych reprezentantów rządu 

sowieckiego,
p.rizewiodniczącigo G. P. U. i Razwiedaiipra. w Clia.tkio- 
■v&' (towairzy^iza Balickiego) i urząd polityozaiy z Ży- 
tomiei /a.

Afera ta rzuciła równocześnie bardzo ciekawe świa­
tło na prowadzoną akcję dywersyjną i biuidyoką na 
kresach wschodnich. Cidkawytm je.-t sziczegół. że wifci- 
śu,i«sss ten sam dygnitarz sowiecki, towarzysz Balicki, 
w czasie kierowania wielką akcją szpiegowską na te­
renie Polski ogłaszał kłamliwe i oskarżające Polskę 
wywiady o upraw'anie przez dyplomatów polskich 
szpiegorwstwa w Rosji. W  p.iu t.o |pofe(ti 
Baliaki usiłował zamaiskować swoją robotę i zmylić 

czujność naszych w7łatdz.
(Machinacjom tym położyła jednak kres policja po­

lityczna, która wpadła na trop szpiegowskiej szajki 
sowiieakiej. Madki toj roboty znajdowały #ię we Lwo­
wie, Przemyślu oraz szeregu miej9co(wościiach na Wo­
łyniu, jak w Równem, Korcu, Ostrogu i wp w-zyst- 
kl.cli przejścaaicih grewifloim-jąch.

Na jtzeile tej >baiiwly stał nfejoki Józef Pille. zamtię- 
-izikiały we Dw,oiwii(\ który przy pomocy licznych współ 
railków
zdobywał tajne dokumenty wojskowe oraz współdzia-

Gońca Kraikowskiieg*o“)
łat z kie ‘ownikami akcji dywersyjnej.

: Prtuwip ręką Józefa P.iiJle był niejaki Szejlik Kpy-
siuk, pełniący funkcje kurjerą szpiegfl a sidego. 

i Knjsiuk współpraca wał w akcji szpiegoiwskiej z kił 
: koma kupcami żydowskimi z Kresów, jak z braómi 

Mejer Goehmanem i Sizmułem Gorhmanem, Aro tein 
Kopcirmainem, Moszkem Wlinkermanem i

Różą Peczynik, cór.ką rabina w Rów nem, 
j Moszek Winkerman, z zawodu dorożkarz, przewo­

ził do granicy, a nawet i dalej listy, dokumenty oraz 
szpiegów tej bandy.
Róża Peczynik utrzymywała zakonspirowany hoteĘ 

i dając noclegi dla szpiegów.
I W  ścisłym kontakcie z Józefem Pille pracowali 

trzej rusini wołyńscy: niojąlki Anton Krawczuk f  d<wH(j 
bracia Stefan i Jttrko Teodorczykowie. Wszysicy trzie(j 

j byli członkami ukraińskiego towarzystwa ośWiatowe- 
' go „Proswity“.
i "'•(Ilazi^ŃtaS ozlottiikowóe bandyrsizpiegoywskiej pozoro- 
i wali swoją antypaństwową działalność uprawianiem 
' handlu pogranicznego.

Działalność całej tej organizacji była dla państwa 
! bardzo groźna,
: i niestety trwała bezkarnie od roku 1922.

Rząd sowiecki płacił zbirom tym olbrzymie wynagro­
dzenie rw dolarach, które asyg not wała kasa głównego 

urzędu politycznego w Żytomierzu.
I Wiew.iie p> dłuciatnujaik.m dochodzeniu i  m nśa- 

dacih. pjdy władze. jmiaińeciaMiśtwa .pob-iaiłlały miieaibate 
ńowiody iw ręltocJi oraz •zaianâ joniały się z całą siecią 
>.zp,!.pgiciwłikąjprzep.rowodzone zostały jedinoc ześnie w 
kilku miejscowościach rewizje i aresztowania.

10 osób wyżej wymienionych zostało osadzanych 
w więzieniu.

Znajdują się and obecnie w dyspozycji prokuratora 
Sądu okręgowego w Równem. Śfficdztlwio prowa.dsi sę- 
dlzia. ślcdozy dio spraw szozegóhiicj -wagi p. Telóóhow- 
ski. BYAsizych sizozeigółów co dio samej afery tuzipie- 
giowdkć îi ze iwizgJędiu na tayuy-jdia.raiktter spraiwy tem- 
tordcaleg przód roąp:aw ą sądową, ujawnić nie możemy.

BolszewkSia bezczelno^.
Komunistyczni soiskowcy zażądali zezwolenia na przyjazd do Polski adwokatów sowie­

ckich, którzy podejmą się obrony w  procesach politycznych,
Wlilno. (Tek wł.). Clrgmiwa.cjja. konnuinósitycizna w Mo 

slowiiie, oipfeSau|jav.fw. się kmmi.iiisdaan.f. 'au.ajidaiijącynii *ię 
w Więziieniaicłi nmiych piań-tw. uchwaliła zwrócić się 
do rządu pmlsldego o zezwolenie na przyjazd do Pol­
ski adwokatów sowieckich, którzy podermą się ohro-

ny w procesach polityaznych.
Jwik dlomoei pra.-a sawie,dka., powyższa, organiizaicga 

ma zażądać również udzieleniu wizy dla członków or­
ganizacji, którzy zamierzają przybyć da Polski w ce­
lu zbadania stanu polskich więzień.

Z raf‘i komunistycznego

n s M  i H u ! .
Ogłoszenie stanu wyjątkowego w pasie pogranicznym na Białorusi sowieckiej.

WiUnto. (Tob iwł.ł. Z .pogreunścoca bbliszcwiiidkiiego do­
noszą: Dnoa 17 'bm. m  Biaikmuisi Sowiiodkioj, prócz 
MSńslkia, o ozon pisaliśmy już nLódaiwtua, ogłoszony zo 
stal również stam wj j^tkowy wr pasie granicznym dość 
głęboldui, bo obejmującym 200 km.

W pasie tym raźkw aterou ane zosuały oddziały ka­
waler ji Budiennego. Zairząldzi^iie to wywołanie zastało 
colraiz bardziej wiaraistająceni wrzoidem hidanośc.i z po1- 
fwtodm zarządzeń wladiz ceuitralllnyah. Wrzenje ta pnzy- 
(bśera coraz wyraźniej formy ruebawki powstańczej.

czieuwn.
.Niema piękności bez ochędóstrwa i wydiaoviać sumy 

ua karny, pudry i iziaibdęgii, o ile nfe t.iwiairzywzy im 
ścdiste przastrzegiainie azystoścdi, jest groszem, -wynziu- 
cduym na marne.

Trzeba u > snwĘowoc swój fatdywiduałny typ urody, 
a wtedy znaleźć odpowiednią metodę jęj pielęgnowa 
nią- Niema, drwóoh boflbtet na sto, iktóretby miały cerę 
jedniaBoową i reagowały iidSentycmnie na to samo zabie­
gi. Trzeho, ał>y pani anaOajzła pau wiaścUwy tąmsób 
pielęgnowania jej rowtieiTŁClKiwrośict i stosowała, gto 
następnie stało.

Trzeba T .nużyć się czekać i być wytrwałą. Nie na-

w której biorą udział naetylko miejscowi ti łościanie, 
ale również narodowo usposobieni komuniści biało­
ruscy.

Ftaną głównie osiedla komunistów, na-sianych 
z Moskwy

lub zaprzedanych Moskwie konnimstów uriejsoorw>xh. 
Są dano, iż ruch obecny na Białoru*u jest wspomaga­
ny przez niepodległościowe organizacje ukraińskie* 
walczące o wyzwolenie się z pod hegemonji Wielko- 
rosji.

łoży spodźiofwia.ć się nagłydh cuidów. Zmiana urody 
na liąpszo nie mioże być są>rewwą. dniia, ani tygodnia.

Trzeba dać miożiiość iwytoazania się raz wj branym 
zalhięgom, baz przesadnego przotełotwania na jaftdeś 
(kilka dorywozych dmi.

Tizeba być umftarlkow aną. (Proszę sobfio poetonować 
codziennie (poświęcać kulturze c ała czas jakiś, a do­
piero po miesiącu można i natęży zbadać, jak zabieg 
skutkuje.

Gdyby to prosto zasady stały sóę za loanowżane w  
życiu Lażdej łtóhini,y- oio wiidraeliibyśmy’’ doflooia tydw 
btrayyJorty. aatynkuwameg nóie"jmilcQętinie Ł^ssanotykaanL

Gładys Oooper,
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Nanifestacja w 6-tą rocznicę zdobycia Lwowa. —  Młodziej przez usta swych reprezen­
tantów wyraża solidarność z ideą Mł. Wszechpolskiej.

:l . odbyło w saJi 39 ni będą w dalszym dagu szły na Uniwersytecie(p) W  sobotę o  gioiz. 8 iricfli. odbyło aię w sald 39 
Cmii. Niov., jednej z największych sal Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, dio-.waiie izetonauiie .'naugminaeyijne' Mło 
dułeży w szechpolskiej. Warto | ® ^ y -
siboiść +a odbyła *ią po raz pierwszy jjv muraich Ws-z&oh- 
aiiiicy kraihów>'kktj —  d to właśnie mo/dał© jej większe­
go znaczenia. W  przqpceteMM« iuffl izawwnżyiłiśmy mię­
dzy fmymi b. ministra skarbu ,pos, Wł. Kucharskiego, 
poa. Ign. hrzebekę, pos. prot. Wl. Konopczyńskiego, 
proł. dra Labaezewskiego, pos. Tabaczj ńskiego, pos. 
Madosza, prof. Haydukiew ieza, mec. dra Zakrzewskie 
go, Teprcaanrtamrtióiw prasy, przieifeitaiwicdeld szeregu or- 
ganftea.cyij akademickich i lioaido- zgroan&dffiomą mło­
dzież.

0 giódz. 8 'wilooz. izehraciao jfizjfSozijło się uroczystem 
zagajeniem przez wiceprezesa Mł. Wszechpolskiej p. 
J. Lobodycza. Na wistępće mówca, poświęcił feiłko. go­
rących zdań rocznicy zdobycia Lwowa przez [wojaka 
potli-Jkie. ..Dziś właśnie — anórwit p. Łobodycz — w  
dinaiu 22 %tapa:cla. przypada 6 .rocznica tego wielkiego 
dnia, w którym Lwów  tzaduońerzył walkę o swą pol­
skość. Złóżmy hołd Poległym za wielką sprawę i tym 
bohaterom, którzy <Llś żyją“. Wszyscy obecna wysłu­
chali tej części przemówienia stojąc w skupieniu. Była. 
tos zdlaje cię, jedyna manifestacja z powodu lwowskiej 
rocznicy, ja/ka. cię odbyła w tym rolkiu w  Krakowie.

Nawtępnńe mówca pclizdękuwnł wszystkim ipnzyoy- 
łym ea .aUswnośó i .-kreślił pdkirótee charakter pracy 
w roku przyszłym, iraianiateziąjąc-, że ibędziie ona prowa­
dzona 'zgadul© z ha iłami nacjonalizmu, którego .szłam - 
dair wgamózdejs dizdorży wśród1 młodzieży.

Z kolei zabieiraii gło« przedstawiciele innych orga- 
nizacyj aikad. I tak piorw.-izy przemówił ,p. H. Dembiń­
ski, reprezentant katol. organ. mł. „Odrodzenie", któ­
ry w porywających Msoiwqfth| stwierdził, żo obie orga-

 o o

ntiaacje będą w dalszym ciągu szły na Uniwersytecie 
.nęka w rękę, ó.o.iiąc zadail idoi parodiowej. iPiraemó- 
w im ie pauiedKaiwkdeJa „OdotJizunaa." pow Rano burzą 
oklasków. -Imieniem korporacji stud. Akad. Górniczej 
„Gnomju" pnzemawiał prezes p. Nowicki, który okre­
ślił ideoujgję kcrporacyiną, mającą na cei/u obronę 
Polski j! ized najazdem mnkjszujc: nau od. wyra, a w 
szczególności i żydów oraz bolszewizmu. Korporacje 
wiedzą o tern dobrze, że w  **{] walc© najwierniejszego 
sprzymierzeńca zu najdą igaiwsze- w  -Młodzieży Wszeoh- 
polMloi«(i i -dł uty© witają ją serdecznie i gorąco. I  tą 
mowę ■wirtumo bucznemi oklaskam. Z ramieniu korpo­
racji .,Aki.K3pCi.ljEi' ‘ mówił preaeis p. Lachowicz, rów­
nież wyrażając soliidainuiuść idei korporacyjnej z. 
wszechpolską.

Ogólne uizjiąanie z.iailiacło wirestacie przwnówiioni e re­
prezentanta Kół Naukowych, prezesa o. Kaz. Piw or­
skiego, który podkreślił, że organu^acje naukowe z ra- 

j dością patrzą na roczni ój młodzieży wszechpolskiej, 
gdyż wudzą w tern gwarancję kierunku wychowana 
z młodzieży dobrych obywateli Państwa. Koła Nau­
kowe życzą toż Mł. Wsz©whipodśkie|j .pomyślnego roz­
woju na przyszłość.

Po przemówieniach reprezentantów (wygłosił p. Bie 
lecki T. referaty ma .temat ^Partyjność czy bezpartyj- 
ność" oraz wNowe meetody pracy", p. KI. Hrabyk 
■wypowie Jizłał izaś .odczyt pt. „Naród a ludzkość w 
Przeglądzie WN^echpoiskim". Nia. mikońcaeiiiib p. Bie 
lecki iw ikrótkiem pmemówiimiM nakreślił problem o 
„granicach nacjonalizmu".

Zebranie iziamknął p. Łobodycz, -dziękując jeszcze 
raz obecnymi .za juidzdiaifa Młodzież i cśdliuj| w .podniosłym 
nastroju opusrzozaiLI gmach .uiniwerwyteokd, tern sdluiej 
się psriaakonująo, że idea nacjonalistyczna niepodzbel- 

| nie kieruje życiem naszego młodego p jhołenia.. 
o ------

Jtilk tdę dowilal dujemy, dynekcja gftćiwmeg poczty 
■w (KraikomSf Włiioslsł.id© ólóspazyttuiry śledczej „(jtod 
Tcllegr.aiSii” o nadużyciach w dziale przekazów piie- 
niężnycu.

iMiiędzy im nemu i-jiwióridlziomio sfałszowanie przekazu 
pieniężnego na kwotę i007 tafT. o Oćlórt? .to fafczerstwio

po.iSty: zainy yest Ib. praikiyikjai:iT ptowzitoiwy Juin Lecho-- 
wioz, ktióry z obarwy przed aresztowani lit m usrywa 
się. jjibwyf? dyirdkiqjia. (piocraty praepiLOiwaijza sdtoom- 
trum nv diziałó i]5nzókarzowyim celem ustalenin, 'juk do- 
óiko naKnżyoia. rz pizdkaizama pienkran-cmi sięgają

AT w zoraj aialdlcszly dó knak. .władlz wiswłomoiicd 
o śtujĘBin! ■ąpadsię haiW 3.tin  ara- dcisę kotejową na 
e-tacji t -Bjała-L-iprilk.

Kolo yotjaz. 10 wipoaorem mapadlo kilku .zaaimlko- 
uaiiiyciu ibcimdjniów ski Iktu-joia IfeoityKiwc b̂ Sziaotba sta 
cji Biała-LipnMk, żąi lia.jąc wydaniai IkRurzy od kasw.

Naii*fe?nięty nie stracił izinmej kawi i stanął dziel­

nie w obronie mienia skarbowego.
Brniidycr w  ot-ipówfieJiM dwuikrotole stneeMtl w kle- 

ttialku iksłsjcra. nie ramiąc go, poc-zcan micili dę na 
rabunek kaisy podręcznej, z której zraibowali około 
330 zi. L.o .-'..cikomimym 'laibumllcu zbiegłL 

U o ścigającego bandytów kasjera dali oprawcy 
kiLka strzałów i  zranilii go ciężko w brzuch.

REPERTUAR TEATRU MlJ JsKJEGO.
WCorek: ,Krzyżacy".
Srała poipoł.: ,Krzydaoy“ — wieuzorem: -Kljoita".

■ Crwiartek: ^śjnzyżacy".
Piątek popal.: „Dziad v".
Bobota-: jjSpadtóWąr^.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOSa*".
Wtoa-ek:
Śroia-: ,„MaTyuUia‘'.
Ccfctptek: jyMairjet.ta".
Piątek: ..Marjefia".

REPERTUAR TEATRU BAGATELA".
Wtorek: „Wesoły łtużaka1-.
Środa.; „Vves»ły' hulaka'.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Promień: „Paiina mężatka"; dramat w 6 aktach.
Reduta: „W mrokach mekisyluińskiej uocy“, sensacyjny 

dramat w 0 aktach, iw icdi gi. słynny aiiaiTy lłall; pozatem 
teomeUSa ameryili-ańsloa. w 2 aiktach ^ lą i  na łańcuchu".

Sztuka: ^.rolowa niewolników"; dramat w Ifi aktach.
Uciecha: piloty inłodzaeuiec" (WJ Uayclarony;, dramat 

w 9 aktach.
Wanda: „O czem się nie mówi"; dramat w 8 aktach 

z prołogiCiu według śawJteS powieści 7«ipołs.k.ej,
Warszawa: „Quo Vadisy“ ; irnwiumentainy obiaz w 10 

aktach.
Zachęta: „Na sali balowej", drmniat.

PRZED WYBORAMI DO RADY M. KRAKOWA. Jak
wiiudotiio, dełegiacjia posłów krakorais-kLch poruszyiia. ostat­
nio w W arsutiiwie cpmiwę przeiprow -̂: ja-W i a w Krakowie 
■wyborów do. Pady juiejiskiiej w-edilo p roje Hu, whiwałoine- 
go w ubiegłymi rokiu przecz członków rozwiązanej nieda­
wno Pady miejskiej i .winidSeik ten prze UsżotB> łłejmoiwi. 
W -razciie -/atAiierdzeniti tego- wniosku .przerz Serjm, obecny 
komisairz rządu na m. Kraków dr Werwirausoh iZoHanie ze 
ewego statupiwfeikia obecnego odiwołany; «aś Ruda miejska 
zostanie reaktyiwt-wuiui i uskuteczni w pieuwsr/ym rzędzie 
wybór prezydenta miastai Jak słyglrać, p. .Waiwrauseh 
wróc-i na. da.ws8o)-6iwe stanwwis-toa w wjewódiziwic. Wyibó- 
ry do TiKWRopnfcj ilŁatly miejskiej w myśl nowej ordynacji 
wyborczej bęJą mogły crl.byó ;się liajwciześ-nitjj -na .wiosnę 
łub z jfóc.Łą.tkiem k ia  prayswlego roku.

NOMINACJE DA REKTORÓW W SZKOŁACH ŚRED­
NICH 1 POWSZECHNYCH. Jak się dowiad.ujemy, numi- 
nac\je dyrektorów sakól średmicto i powBaeuśuiyeh w Kra­
kowie i okręgu na epróżmome- ttam-wiska uaistąpią w po­
łowie gru.l.iiiiu tja-. Kuratorjtuą wujktihic wysłało iwnioski do 
mdu. oświaty rrzy tągodhie .ternu i jak słychać, mitrlater- 
stwo TOzpatraje obe-einie p.rze^Waws^p mu teirna. Dotąd 
miinistersftwo rctzstrzyguięłO' obsady dyrektojów .w diwu za- 
kidrlach naukowych śra.inieh, a to w ghunaajjuin w Wa­
dowicach, grD.ie. duyirekt.orem zam-iamomano. prof. .Gawora, 
ora.'. av t.rzeciem gimna.zjum w Tirrnoiwie, gdzie dyr-jkto- 
aem postał prof. Bzuba. Z pośród 10 ginmazjów v> Kra- 
ko-wie są tló- ełiotulacnia posady dyrektorów w giinwia.zjarh 
św. Ajiuny, ś.w. Jacka, Iiemyka iSiemikwwioaa, ora-z w V, 
VI i VIII. Na prowincji wakuje jeszeize tylko posiada dy- 
reilot.ora w 1. gimnazjum w Tarnowie.

Również w najbliższem miesiącu obs-adiw.ne izostaną sta- 
nioiwisilra .kierowinikónv iw kilkiurlzieiaięcLu s-ako.iiach powsze­
chnych w Krakowie i no. prowincji iz których to szkół 
wiele sił nia.uczycieilakich pi-zetuiesi.onjyoh zostało z powo­
du wysłużenia łat- w stały stan spaozynKu. Nominacje w 
wzkołach poiwwzechmych przeiproiwadaa, jak wiadomo-, ku- 
rato.rjum s-zkolne na podstawi" .tern, (przedLożomrcłi -przez 
odtiDóue rady sszkotoe miojskie, względnie okręgmre.

CZĘśaOWE PRZENIESIENIE BIUR DYR. POLICJI 
NA UL. ZACISZE. L deiean duMiegazym nastąpi częścio­
we przeiide»iemie bitu- d-y.r. pcJ.ic.ji z ulicy Krupniczej do 
obecnego gmachu dyr. policji przy ul. Zacisze. Dziś prze- 
nhwone zostanie biuro mekl.unikoiwe, jutiro paszportowe.

ltaŁSZE REDUKCJE W BANKACH KRAKOWSKICH 
W tych djniac-h nastąpiły .v banTjjjfcin .krako.ws.kLch datez.o 
znac.ziae redukcje sił uirzę:lml-cizych. I tak w jednym z wię.k 
«z\ ch bainkóiw zrediukoiwano irrzesizło, 20 sił.

NOWE TRANSPORT>' DRZEWA DLA KRAKOWA 
nadewzły w -idośei. kiłkunwstu wagonów. Dmaewo łio sprawa 
diziła gmitua, z kissów pafistw. w .RorznvadOiwie. AŁagistrat 
eprz.eda.je to. dirzeiwo w d-oiwolnyeh ilościach po- cenie 3.40 
ca szczapy, 3.70 za rżnięte, 4 rzł za rąbano za 1 in o ^

MAGISTRAT WARSZAWSKI NA SARKOFAG ZYG­
MUNTA III. Magistrat Warszawy rrystąpił do- Rady miej 
eikiej z .ovini-ookiem o przygnanie komitet oiwii odbudowy W » 
iwełu suibsyjum w kwocie 2500 zł. Su/ma ta ma być prze- 
emcwoaia na odnowienie sarkofagu Zygmunta ILI.

OTWARCIE WYSTAWY JUBILEUSZOWEJ DZIEŁ 
JACKA MALCZEWSKIEGO, w gmachu kmakowsi. Towa­
rzystwa Sztuk Piękn., odbyło, się dnia 23 :bm. iw .południe.

niezbyt liozme zebranych gości przem.óovił, otwieragijc 
wystawę, dyr. Muzeum Naród* Hweg.o -p. Kopera, padnuo- 
eiząc, .że na.,js.tOBfjwindejszyTm wyrarzem uznania- dla fcwóa’- 
ozośoi wielkiego. aTtysty będzie liezaie -zwiedzaiuie wysta- 
wy jego. dzieł, iktóre są oiwocem wielkiego- -talentu i ,zna- 
ikómit.ym diorohkiem .polskiej 'kiułtury.

Aczkolwiek w dniu otwarcia wystawy nie .było1 jeszcze 
na niej wsaystkich dizieł Mist.nzo, podanych w katalogu, 
to i  łaii przedstawiała się naipraiwdę ćmp,enująoo.

Niebaiweau .podamy z niej obszerniejsze spra-woadanie 
naszego rec.einEenta.

UTWORZENIE CENTRALNEGO ZWIĄZKU KOMITE­
TÓW RODZICIELSKICH. Z końcem grudnia br., -wzglę­
dnie w pierwszych dniach .stycznia 1925, odbędzie się 
w  Kraku-wie z i-ndejatywy kuratora, szikodniego, p. Owiń- 
ek;t̂ go, Łjaizd delegatów wtszysłkiah .kcaniitetów rodiaioiel- 
eki-ch z całego okręgu, zarówno szkół średni-eh. jak i po- 
iw.-izechnych. Oedem. izjajdu jest ut. warzenie centralnego 
Brwiązku .w Krakowie^ który poza ujednoatajniepiem pra­
cy wszystkich komitetów będizłe miał za za.ian.ie kwest je 
tńiduwłane., oraz troskę nad adrowotnością młodzieży. Cen 
tur Lny związak podejmie budowy isanatorjów ucaniow-

sk.ich, rzakladów d la rekoarwaj0iscentt.ó.w. domów w y - »ę c *  
k w u -h  dla młodzieży, dalej organazowiume obozów wa-ka 
eyijnych, opieka n.a 1 opuszc;/„.o.n,ymi, nndi młodzieżą w  okre 
sic {n-zedszikctoym itd.

W SPRAWIE OBSADZENIA OPRÓŻNIONYCH PO­
SAD KIEROWNIKÓW SZKÓŁ ZAWODOWYCH. Dnia 
20 km. .odbyło, się jBfeediieaue wyxtziału miejscowtego- dla. 
szkół zaiwoL idKik.ształcającyeh, na. któaxtm uchiwalono 
przedłożyć Kuraito-rjum okręgu szkolnego- ikraikowak-iego 
•wnd'o»kit w ejtramie obsadzenia opróżnionych posad kiero- 
wuików smkół zawosloiwgich do-kiształcająi^ych. Następnie 
wj.zyt.iito.r inż. Kwieciński złożył spratwor/.danie o obecnym 
ehitiie sabół dioLsattdmijącSuh w  Krakowie. Sprawozdana© 
w> karało bar.dBO1 pomyślny i tuząiika roawój tych szikół.

W bieżiioyan roku sizkoiinym otwarta w Krakowie 19 
szkół dokształcających — w .tam 12 szkół zawód, mę- 
skioli — 2 zawod.awe. żeńskie, 3 luuniliow© męskie; 1 han- 
dilowa żeńs.ka i 1 przemy słowohatidtonra żeństlia, do tych 
szikół ®api®ało się na bieżący trok szkolny 6400 młodzieży, 
a mianowicie uczniów 4i270, u-cizemic 113.

Do szikół zawodowych wtgl. .przemysłowych męskicli 
wpisało się 3770 ucwniów a miaoiowtóite z działu metalo­
wego 1470, ód.zieżotwiega 1246, przetmyslM dnr/^mego 503, 
budlowilainego 300, dirakia-rakiegia 71, z różnych izawodów 
ISO. — Do szkół zawodoncytoh dokształcających żeńskich 
91.9 ucizenle, a mianowicie: z działu krawieckiego 520 
uozem-ic, bieiiźmiarskiego. 2-13, modln%rskicgo 129, z róż- 
nycih zawodów 27. — Dia szkół handlow ych un^mów 500. 
u»'jenalc 211.

Stan liczebny .nuuczyicieild (wynosi -ogółem 226 osób. a 
tom 19 .kierowników.

Po przep-owu.dzon.j dyskusji, przyjęło sprawozdanie 
do wiadomiości i  uchwakmo szereg wniosków dótyczą- 
oyioh szkolniotwa dx.ikaztaloającegio.

ZNOWU ŚMIERĆ POLICJANTA POD KOLAMI POC1Ą 
GU. Na stacji Pódłęże <zOistał zabity prze® pociąg st. post.

, Jian Kutwią, który kiomw ojawał pociąg Nr. 481, który 
wc-zo.raj wyszedł ®e .stacji Kraków. iBldaszych ■‘zcizegółów 
bra-k.

KRAikJEŻ W GRAND HOTELU. GardeiOibiaaiy w 
Grand Hotelu IHpi-Lósl do policji, że iwiozoraj nieznany 
spramkst podczas jego niwbec.ności skradł z garderoby 
narzutkę j; sno-popielatą iw caamę prążki, będącą .włae-no 
ścią wlak-icicla kawiarni Jana 13irzaim:tt.

. . —  -o sy" -
L OPERETKI „NOWOŚCI", Rajska. Dziś i codmienmije 

aż do piątku włącznie miżJkoiwł przełd.stawienia- „Marjet- 
t.y" v. wieikiean btdefpm „W pai-irni opium" i -Tapg», n » 
głowtich". Bfiicty iflkJpdiu IjwJetmiistjrzia p. OLerfiefekiego.. — 
(Jjpetn^ka ta ściąga tłumy publiczności, dnięki iIoakuiiMte- 
mu wykonaniu.

 iO Jt---

2 sjli sadowej.
O ZBRODNIĘ CIĘŻKIEGO USZKODZENIA CIAŁA

W ic.z<irwiqu br. sąd okręgowy kiamy w Krakowi© (zasądził 
Jana Pacuta wyrobnika w Koist-raadh na 6 miesięoy cięż­
kiego vvięzienia ®a zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciałą 
popełnioaią pracz tó, że dnia 8 wmzośira 1923 w Libortó- 
wio w oziaisje bitki tir.zykrotnie rotżem ugodził nożem Jó­
zefa Górkę w lewy' bark i plecy., .powodując u niego przez 
to naruszenie izjdrowiia przez ©zaś oomajmniej 20 Im. Na 
skutek odwołania, się oskarżanego od putwyżczego (wyro • 
ku, odbyła się jwc/joraj w jądizie ukr. kiaimyim rozprawa 
apeflacyjna. Tryinunałowi a.paLaoyjnemu .przrwiKlaóozył 8. , 
s. o. d.r Podobiński, wot owali e. a a  Morue i Patok, uskaa 
ż.-ił pi ak. dr Michałowblki, hroniił oskarżionego a Iwokot dr 
Leopold Suettsór. Tirybumlał przesłuchawszy ,pc.nowinie po­
szkodowanego, przy-ahyiił się w części do wy.#K>dów o- 
brońcy i  zmh-ndł wyrok iw ueiępi© <-o dó kary, uhnihając 
ją oskarżonemu d » oztereeh miesięcy więziema.
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SZÓSTY DZIEŃ ROZPRAWY PRZECIWKO DYR.
WANiDZLOWI.

Oadą rozprawę w dniu w-mnirajswym wypełniło, prwsłu- 
«łnanae świadka dyr. Klimczaka. świadek tern .zeznał w 
daJiSEyan ciągu, że przy wpłacaniu przez oskarżonego do­
larów na II emisję zauważył, że dolary te były przepeco- 
°e i pakowane były w opaskach z napisem „Bank o! De 
troki", tj. w opaski tego Banku, w którym akcjo narja- 
sze składali w Ameryce dolary na I emisję. Oskarżony 
wręcaają.c świadkowi pierwszą partiję dolarów polecił mu. 
aby te dolary przed oddaniem d.o kasy wymienił na stare, 
by dółairóiw tych nie widzieli zajęci w kasie a.k.eiyo u;x.rju­
sze Jasiński i Tomafca. Oskarżony wręczał świadkowi do­
lary be,z świadków w bi-uTze lub w swymi prywajnym mie 
szikaniu. Na pytanie s/twierdza świadek, że zdawał sobie 
sprawę n tego. iż kupując od oskarżo/iiieg-o dolary 7x1 wyż­
szym kursie,'postępuje niewłaściwie,; ule był do tego zmu- 
6Boaiv hrafciem kapitału obrot/owego- w centrali, jak i we 
Kijach. W (przeciwieństwie dto izezmiań dra Niartowakiego 
wyjaśnia świadek* że iw okresie przed wyborami do Sej­
mu oskarżony zapytał świadka, czy nie mógłby swoimi 
wpływami postarać się o przyjęcie oskarżonego na listę 
kandydatów do Sejmu ze Związku Ludowo-Narodowego. 
Na naleganie oskarżonego. /zaporami.! go świadek -z posłem 
Rymiarom i innymi dz,iałae«ami Zwia/zku Lud. Nar., ci za­
pytali oskarż omego o credo polity/ciziim, »  następnie oświad 
czyli, oskarżonemu, że mógłby być postawiony z zastrze­
żeniem poprzedniej zgody koaniiiteitiu /wyborczego- stronni- 
etiwa, ewentualnie ma. trzecim lub ozwainteim miejscu w 0- 
kiręgu tarnowskim. Gdyby oskarżony /zestal .przyjęty na> 
fcitę, byłby musiał złożyć ma fundusz wybore-zy, jak każdy 
srany kandydat 10,000.000 Mikp. Oskarżony zrezygnował 7. 
kandydowania a świadek .zaprzecza- stamiowczo, aby kiedy 
ttacfa ĉając- g>, czy też odradzając kandydowania. Nn- sta- 
zcihęeuj.ąc go, czy też odradzając kandydowania. Na sta­
wiane mu przez zastępców stromy poszkodowanej pytania
00 do faktów ze/mamyeh przez d.ra Nairt.owsk.iego. odpo­
wiada świadek stanowczo: nie prawdą jest, aby świadek 
był z prokuratorem Sozańskiim „per ty“, przeciwnie po­
znał się z nim dopiero w styczniu 1925 i nigdy żadnych 
stosunków zażyłych między nimi nie było, zaś żona 
świadka nie zna wogóle prokuratora Sozańskiego. Sam 
oskarżony opowiadał świadkowi przebieg' .swojej pi<srw- 
szej wizyty po powrocie « Ameryki u dra Nartowiskiego, 
mówiąc, że tenże przyjął go ,w sposób niegrzeczny i odra - 
izu zaczął się oskairżomego .upominać o /zwirat pieniędzy 
pożyć-:n mych mu przed wojną, a dopiero gdy oaktużomy 
przyznał się, że zakłada Bank o kapitale 100,000.000 NLkąr. 
łmmiemił front i zaczął ibyć dla oskiarżonego .uprzejmy. 
Świadek zeznaje na dalsze pytanie, że ułożony przez 
oskarżonego w listopadzie 1921 projekt zmiany statutu 
przewidywał 25 proc. rayelkiu dla dyrektora generalnego,, 
którym był ośkarżomy, a którego statut ten nazywa „gu­
bernatorem Bamku“ . Mim. Skarbu zmieniło. ten punkt w 
ten sposób, że kwotę tę pnaeizmozyło. do. dyspoizyegi tylko 
dyrektora dla tantjem pracowników. Świadek przedkłada 
do aktów projekt- zmiany isibaitiutu ii zmieniony statut. 
Świadek przedstawia dalej mia zapytanie ciekawą historię 
bamkirao-t.u 1000 dolarowego, .który otrzymał od oskarżone­
go również na II emisję, gtiwieTdaa miiainotwlciie, że była 
to jedyna tysiąeizka jaką u oskarżonego widział (osk. 
twierdził, że własny majątek 80.000 doi. miał ,w samych 
1000 i 500 dolarowych bairikontaicih) oraz, że oskarżony 
pnzy wręczaniu tego banknotu Oipowiudlaił świ/adkowi, iż 
przy pertraktacjach o kupnio realności od Banku Kupie- 
otwia Polsikiego pokazał dyr. Rotehro/wi i jurnym zastęp- 
'coim tego Banku paczkę dolarów a na wieracihu umieścił 
banknot. 1000 dolarowy'-, przez co. wywołał u miich przeku­
wanie, że ma całą paczkę 1000 doliarówek. Fakt ten ja­
skrawo wygląda na tle zeznań dra Nartowskiego, który 
twierdził, że oskarżony «a  .pierwtsizej u niego bytności po­
kazywał mu również paczkę .banknotów 1000 dolarowych. 
W końcu świadek podaje,, że świadek Górka iziositiał w je­
sieni 1921 przedstawiony świa/dlkowi przez oskarżonego 
ja/ko jego- sekretarz osobisty, oraiz na. pytanie obrony z 
■oałą staneweroo-śoią poinowmie stwierdza, że świadek Gór­
ka oświadczył zeraniająoemu z całą pewnością, iż zmienił 
oskarżonemu najwyżej 20 kilka tysięcy dolarów.

Na zakończenie obrona postawił;- wniosek o izorządae- 
rnie konfrontacji między świadkami Górką, dr Nartow.skim
1 dyr. Klimczakiem, zastępcy zaś stromy poszkodowanej 
o konfrontację między świadkiem Janikiem a świadkami 
Tomaką, Walentym Szarym i Haberem, a to :z powodu 
sprzeczności zeznań tiia te same 'okoiliiczmrości. Trybunał po 
naradzie odmówił obu wnioskom, mioty,wrując, że dopro­
wadziłyby one do przewleczenia rozprawy, a t.rybu-ntił 
ma i bea tego możność ocemy wiarygodności poszczegól­
nych świadków.

Dalszy ciąg rozprawy jutro, — izezntawać będzie żona 
oekarżonego. oraz jako ostatni .wicedyrektor Bonku dr 
Spobn. — Wyrok zapad lnie w środę lub czwartek.

Z  TEATRU „NOWOŚCI".

„Harletla
Pomimo ciężkich Cizojsów, Operetka przy ul. Rajskiej 

pracuje ze wzmożoną iintenisj-wmośeią nad starannym, pul 
fcażdym wTzglętlieim, wstawianiem coraz, to nowych dzieł 
muzy podkasanej. Oistatnia operetka „Marjefcta", o treści 
ndeoo. banalnej, posiada mnzykę ładną, melodyjną i dają­
cą się łatwo zapamiętać. P ę to  tu pięknych walców i .wał 
ozykiow. marszów, foxłrot.ów itdi., nie brak oryjek 01 uj­
mującej linji fraz miuzyiwziuyicłi, dających pole, do popisu 
śpiewakom, a miłe chwile ('liucbaeiz-om. — T.reśelą operetki 
zabawna zamiana pomarańczarki na. księżnę, księżnej zaś 
na potnarańezarkę i moc wynikających stąd z-ubawnych 
perypetyj, upstrzonych hnmiorem, iście szampańskim, .wy­
konawców a specjalnie p. Pilarskiego młodsizego..

W  wykonaniu wiziąl udział cały penaonal teatru „Nowo- 
ćcd“, oprócz spociz-jTwającyich po/ ostatniej operetce p.p. Kira 
merówny i iWesołowHkiego. Na eizele wyktomaiwi&ów sta­
nca para ulubieńców Krakowa, pp. Ozernefeówraa i Pi- 
laraiki P. Ozernnekówinta, wielki talent alctorsiki i śpiewacki, 
fctóry już niejedlnoikrotnie .znalazł tu należną ocenę — 
utnie doskonale ^dopasować11 się do każdej partjL zarów­
no wodewiilowęj, jak i  śpiewackiej. Wdziękiu j>ebua, nawet 
w najmniej loorzystmydh momentach, zmusza widza i słu- 

do oklaslku tern więcej, że porza, .pracą artygtycainą 
 , . j_  _  raało kto — ducto umiejętności w nosze-

I  piekła dni dzisiejszych.

Trzy siostry
W  mieście iwęgiierąkieim Szathmar izidiamzyło się tymi 

.diniaoru wśród OftoiMiwych tokioiliiic)zu,oaoi 
równoczesne sumobójst wo iizech sióstr, należących 

do zamwżnięjszej sfery mieszczańskiej,
a niiatiioiwele 264e.hniey AŁanjii Osvaith, 234etn.tej JuJji 
i łOdetmjęj El.żibiitty.

iDzięwczęta te izajmowaiły «ię touśnieinsitiwem i były 
finatiisiowK} dobrze isytaiiowuae. Rok temu ojciec ich po- 
powa-eefł .się w  przystępie o>błędu, ia w  fcillki miesięcy 
późnii-ej zmarhi ioli matfkia. Od tego. .oziaisu iza/cizęly osie- 
/roicome dizdęwczęta- protwiadizdć życie oidiluidne -a niewie­
lu /zma/jomyęh, iz którymi nie przer- taty się wódywać, 
o>]jOtwti;i:'Jiaiły, że
matka, umierając, wzywała je, alby połączyły się z nią 

jak najprędzej
i że laamktrizają !i»4uchaó fęgioi iwez/waniia.

iPoniejważ na. parę dni przed rwykoinaoilem swego tra 
gktaitego z/amiaau oświadczyła n.ąjstanaaa zie sióstr, że

Kraków, 25 listopada.
DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 1

Dolar 5.19; Londyn 34,25; Amsterdam 210 i pół; Zurych 
112-55; Wiedeń 7B6—7B7; Praga 15.75.

Akcje. (Gytfiry w- złotych). iW transakcji:
Zielemdewtski 10.60—11.10
II. .Cegielski w Poznaniu 0ó2—0.54
Trzebinia żelowo 0.62—0.69
Górka 17.00—17.50
Siersz/a 4-80—5.50
Pokucie 0B6—0.40
Ćmielów 0.52—0.53
Chodwów 5.50—5.80
Chybie 6.75—7.00
A. Piasecki 1-30— 1.40

AKCJE NA POGJEŁDZIE.
Jo/wórztniOi (a 100) 15.05, (a 05) .15.75; Lekoanotywy 0.45;

C4EŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Baank Handlowy 4i)5; Bank Zwiąetkiu /Spółek Za­

robkowych 6.05; H. Cegielski Poznań 040; Parowozy 0.31. 
Starachowice 1.89; Zieleniewski 10.05; Żyrardów 11.50; 
Spirjtius 2j88: Chod/O/rów 5.15: Bank Przemysłowy Lwów 
0452; .Ursus 155; Ćmielów 050.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kiursv papierów- potekicih w tysiącach koron aus.tr : 

Śląski Bank Eskiontowy 8.6; Bank Hipoteczny 8.4; Bank 
Małopolistki 5£; Goleszów 660; Soersza Górniezia 78; Sile- 
sja 20; Famto 285; Galicja 1440. Lumen 10.5; Nafta 225;

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Warszawa 10050—99.50; Paryż 

2750—37.40; Londyn 34—03.98; Nowy- Jork 518.J—517.8: 
Beflgija 0505—0555; WSotóhy 22.25-0254 i pół: Praga
13.70—1559; Budapeszt 0.0070—05069; Białogród 7.70— 
750; Bukareszt 200—250.

niu kcstjumu i smak w jego. doborze. Ko/stjaimy w  „Ma- 
rjecie" (szezególtnie z I i II o/ktu) o poważnych „dekoł- 
tiach boez/nyeli“ i wapattiałym reje.nze z piór śtrusicli, bu- 
(Łąiły seineację w atidjttMjum. Piękne również koisłjumy 
miała p. Harbowska, której d^więctzmy głos — poza kil 
kiu tlywiagacjami tomałneani - brzmiał roi/Jcwnie d sym,pa- 
.tyozmiie, srACzeigólinie w dueta/oh /z p. Wanra-zik/owiczetn. P. 
Pilarski był mie/zrówa«any w pamyslac-h i drobnych „gier­
kach1' oraz epizod alkach hnumo/rystyki własney. Resata per 
sc/rralu do.pełnla/ła stara/ranością giry attystyoanę usiłowania- 
luaazelnej czwórki. Na oaoibną wzmiankę zasługuje wlot, 
opracowany przez p. Ciesielśklegos ba-wiący widza przez 
pól godziny mlenial, pi-zępiękneml, dowcipnie potnyśLwie- 
•md ewio/lwcjamii oraz kost.jumalml, luwydatmiająoyimi wszy.st- 
•kie ponęty i wdzięki uasizycih pięknych koryfejek, z któ­
rych pra/wie/ kaiżrla. .wyk-omała- zgrabnie oisoihny sizezegół s.o 
Iowy. Na craejle tych sołisteik jediniak iwyjniemić wypada 
•p. Ma.rtównę iza pełne; wiośniia/negp wd.zlęku ewoJneje ta- 
irwiazmio. rozpocizyniające treść sic/epy haiet/owej i p. Nadież- 
dinę, za jej -wspaniały i naprawdę 'wyjątkowo pięknyr ko ■ 
.stjuma z przepysznych piói- strusich. In piuinct/o oizdób z 
piór, to śmiało .twierdzić mogę, iż kostjuma.y w ,^laxjecie“ 
były mocno ..upierzMie11 i rniader efektowne. Reżyserja 
poimyetowa, iwiyśtaiwta ■wBpunńała, muzyka doskomiale prze.z 
p. Vci?ibyieigjo. /prowadzona, ściągną mewątpJśw-ie diuio wi­
dzów do widowni przy ul. Rajskiej mimo ic-ieżkiidi czasów.

Stanisław Bursa.

ZE SREBRNEGO EKRANU.
WARSZAWA. Nieśmiertelnie dzieło niaszcgio pier.ws/zego. 

litera/okiego laureata Nobla, Henryka Siemkiiewtlaza, Quo 
Vadis? po raz .wtóry zostało1 przyswojone dla fiilmu. Pra­
ca mad tym gigantycznym przedsięwzięciem spoczęła w
wytrawnych rękach, tak reżyaemtikiioh, jak i lito,rac/kich; 
.największe- gwiia-zdy flrmamenltu filmeiwcgo. -kreują w  tymi 
oibrazio role, a przepych i bogactwo iwysta/wy, przy ma­
sowym udzialo t-luimów, rzadko imor/jna spotkać. F-ahuła 
tak znana, że nie oczekuje nikt /zapewine od ręcenizeota 
w tym wizgi-ędzie sprawozxliam,ia. Dość powiedzieć, że tru- 
d/noi jest /spotkać tego rodzaju fi,ton ma ekranie. To Łe.ż -thi- 
my pubUozniości ispieszą, chcąc ujrzeć to wspaniałe dzieło. 
Z powiodiu tego, iż dyrekcja kinoteatru „Warszawa11 ze 
(•względ-ów kasowyah wyświetla- ohraz tom, dzieląc go- na 
dwie części, ozego zmów po-chwiallć nie można, jako-, że 
otblLcizony i giraniy był wszędzie jako -całość, wstrzymuje­
my -się z podaniem fachowej rece/nraji do oza.su zobaczeńi-a 
serji drugiej i ostatniej. be.

iztiimieiizagą wyjechać dó Betssairaibiji dfla izaifcupna fu­
ter —  przeto .nie radtodwiiło niik/agio, fii pr-zez jaidś ezas 
ieJi nie widz-iajno.

DpiitiieriO- putwien kuśnićinz, który miał do mich imte- 
re.s, u o  izamienzioinyni iuzdk/oimo wyjeźdaie nie wiedział, 
rzaijraał pnz-ez idiziiurkę od klliuciza dio ich mtestaka.niiia, 
g/dy miano- dawmiitoniiu. d iiukamia iruiikit anti miie odpcywia- 
dttł i- njinzał stm-iziny iwiiidiok: trzy ciała -sióstr Osvaith 
wiszące. iNiiesaazęene luibrame były iw iżatohne su kinie 
a aiu rękach miały laziamn© rękaiwicziM.

Po oitiwiairciiiu m'-esiakainia. -pnzez /policję, /znał-eiziianio 
liist w.sipółny (trzech ofiar (przeaziułan^io /przywiązania 
:dz,ie!eęcego/, w  którym iziaiwiiiadiamiagą, iż 
odbierają sobie życie, /by sl)ę z /rod/zii>cami /połączyć 

i iprowzą -o poehoiwiainiie icłi iw jedtnęj metaioiwieg tou- 
riinie.

Śmierć dioihroiwioł/iia tych dizilowiciząit w^ywiatrła w mie­
ście iaziaithmar wKitinząisaijąice wrażeaiie.

ZE SPORTU.
STAGNACJA PIŁKARSKA.

Skomo. tylko/ śnieg pokaże się “ma iboiśka/cli ifutibalo- 
î y/Cih, /za/mlera. na, nóeh w.-izdlkiiie życie, a azyinni cipor- 
'totwcy -adilają isiię miiłemm 'wyuiio/azjinlkioiwi, fctóry trwa 
.nienz/adko od /potawy fatopaidia do. końca lut/egtoi, ba, 
iw naizóe o4,rej .zimy jec-izicize i  .dłużej. Jest to dla. wieLu 
tsipoirtiawiców -olbjaw auąjeiin/io izirotzumiiaily i  konieczmy. 
Nii/di,cian:i tylko. /zwmaiCają naiwaigę, i/ż isem iziimowy pi tka,r- 
stiwia ipo-iśkiegoi nie iprayiuasii ra i -wicia.łe fconzyści'’, lecz 
maiwot jewt ibiairdlzo sizkicucffliilwy dla fjzyicisncjj ifcorndycjd 
/ziaiwiOidiniLków". Pnzez lairnę bowiem izawodnicy uważają 
,za moirałny c-iwój loibawi.ązok iznipohnie n e  ,ima,ć“ saę 
ępoint.u, .uznając okres ton iza zais-łużoiny -aziais wypo- 
ozynku, po itirudiaic.h lot,nich. Gdyby .piiikiaiiize niaei no- 
*  umieli aaidaini,e spontiu i- ten naijwiaiżmiieijszy postulat 
slał-o ówć/azeniiie oata,, /przez ,00. (iirtmzymuje się go w 
is-tałoj prówimowiaidize11 formy, rródziite&ibyśniy ,nia toraich 
saineaak/Otwyicih, ozy śliizgaiwika/ch, na salaicli gummasty- 
-aanych, czy w  wyedecizikaeiłi nairciarsfci-ch, (wielu ma- 
-jcimych i  znanych pilkar/zy. -Ozyni to tak .niewd-elu, że 
prawie na. /pailcach jedn-ej ręki- można ibez wysiłku wy­
liczyć. iN/ie wymiajga niifct -natiuiraMe od uipnatwiiających 
-ozynnii-e isąpoint pi-łfci no/żnej, łby nozgrywalń izar.ytody 
pnzy 35Hstopnii-oiwym 'mnaaie, chociaż mie bez wstydu 
należy /zauważyć, iż niedalekni, bo już ma. Górnym Ślą­
sku, gdaie ziirna iwicale nie jest łagodniejszą, -niż w  kra- 
fcoiwskiem, /drużyny przez caiłą izimę uiprawiiiają czyn­
nie futibal, mi-erzadikoi w eziasie ibandzo wieOMich mro­
zów. Rezultaty itatoLeigo stanu miie są /brudne ido s-kon- 
staitowamia.. Na wiosnę toowiiem wddzimy drużyny naj­
lepszych polskich tiowamzystiw, ipon/osizące wysokie 
klęsiki /z przeoiwmifcami ibandze słabymi, jak to  miało 
naipmzykład miiejsce w  ubiegłym noku z Wisłą di Pogo­
nią na. Górnym Śląsku, właśnie dzięki s'tag.naej'- zir 
mewiej. Dmpiero od marnoa, -gdy z pownotem /boiska za­
roją się ilazineimd .piiłkamaami, 'zaiozyna się praca-, mają­
ca ma /celu przywrócone wypoezętemiu ciału formy po 
siaidiainej pnzy końcu .sezonu. Nie zaiwisize i  mie prędko 
się to udaje, a  jeśli maiwet,, to  okres, w którym druży 
na, ozy iposzazególny zawodnik stana się powrócić do 
fonny iprzedzimnofwój, jest beziwantiościiowy, jest trace­
niem osasu. Byłaby to  .zupełne niiępotirrzehncm, gdyby 
zarządy potekich klubów /ziroizumiieć izeahicialy konie- 
cizność wprotwaidizemia progiramru i sezouu .-zimowego, 
.ahoóby wewnętirzmo-ikliuibowegio, a. umiejętnie aainte- 
re:soiwaly lą myślą iw siwych eztomkówo Ozyż .na bo- 
ckey maimy ozefcać Jat kilka,dz osiąt i  ozy stiairy am- 
tągoiniiam nip. Wifeły-iGraico,vji, .ciągnący się pnzez 
.wszystkie możliwe ipocdągmiięc;na obu khilbów, ni e dał­
by się raz -przymaijnimiej -wykorzystać iz pożytkiem dla 
ob.u przodujących w  Kratoowle -towarzystw, w  impre­
zach /zimowych? Wysiłki'! fanatyków obu łych zespo­
łów, .jak również L drugiej pary przecówmilków Jutrzen 
ki i Mialkkabii, nkichże ,raiz pójdą 540 limjr szlaichetmej 
mywalózacji', ai/iechże /choć raiz od 15 'lat swairów pa­
dnie iz której ize sitmoin imyśi, mogąca- przysłużyć się 
dtaięki iwłiaśne stałej rywai^a^jii, ezemś fconkmetnem, 
potekiemu pńłikaimtwu. Płnzespama izima, to ■ cofanie się 
o  cały <sezom, to izatirzymainie się w irozwo-lu, zima 
użyta jako okres do ,racjonalnego treningu, ito więcej 
niż .najbogaitsay se®om letni, to  izysk dla kultury cia­
ła izamodmaku, o której kluby stale Eapommagą, wal- 
eząc i myśląc Łi rtyilk/O o  wynikach i  sławne siwy oh 
barw, niietnziajdko mairząc o ijinoiblemaitycizinyni pofcoma- 
móu przeciwnika pnzy poliityraamyoh pociągnięciach w; 
,/iyjiomacpl‘ sportowej.

Wł. Budzisz, j
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Taniec miłości i śmierci.
Zabiła uwodziciela strzałami z rewolweru.

Dramat m iłosny 17
Je-zcze jeden dramat miłosny, który papcfoncł mło­

dą dziewczynę do zbrodni, rozrMjjs$ fię w tych dmiaoh 
w Paryżu.

iNaosjaffcii' Moreno Roditi, <z .poefoaicteeufa Smynu-ń- 
czylk, agięint kaupiedkk 'kawaler, pozimał na, balu w ro­
ku ubiegłymi mfaią.. siednmatstoletnią pa; mą Zuzannę 
Schaller.

Między młodymi naw 'ązała się gorąci miłość. Po 
kMkm mdctsiąicfiucłi Zuzanna oświadczyła swojemu ko­
chankowi, że czuje się <matką. Rodliti

namawiał ją do zbrodniczych praktyk lekarskich, 
wtońcri jednak. obiecał się z nią ożenić. Talk trwało 
jaikńś czttb. Roditi odwlekał ciągle z dotrzywanaem 
obietnicy. Wkońoii przysłał jej list z doniesieniem, że 
wyjeżdża z Paryża.

Przeczuwając ucieczką, młoda dzitwczyim postano­
wiła odszukać swego nar/eozoniego, alb nuipróżmo. U- 
daiia się wkiońfru do konsulfaitu tn-redteiego. gdzie jej 
powiedziano, że Roditi otrzymał paszport do Argen-

-letniej Paryżanki.
tyny. Był to cios sitra&rany dłla. mtodiąj Zumaiwny. Mimo 
w-azyatiko nie straciła nadziei. odsziilkama gio. Udała; się 
dd prawnej kawiarni. do Jdtórejj uciaęsmciział zawtsw Ro- 
diit-i- i tam spotkała jednego z jego przyjaciół .Ów o- 
świiadczył jej, że Roditi wyjechał już do Rio de Ja­
neiro.

Zur/amm-a n.-ie (.kła, za. wygraną, ale śledlzilła. p.nzy- 
jjaełeiia i w.raiz z nim przybyła d;o kawiarń ii w której 
maloat®. ?wggó przyjaciela. Nastąpiły usprawńedłtiwie- 

y :a się, nowe ob'etnice, wtkońciu zgodna para udała 
się na noc do poblizkiego hotelu.

Ramo wyszli ramom z hot eta. Zuzanna- nalegała, aby 
udał sią do jej rodziców i oświadczył o jej rękę. Ale 
.RoH-iti- wybrania! się gw ałtownie, pragnąc ją opuścić. 
Wtedy Zuzanna 

wyjęła rewolwer i cetoemi strzałami w głowę 
położ~ ła narzeczonego nupem na miejscu. 

Tirupa- odwieziono .do grabiami, Ztttannę zaś, nie o- 
pierającą się, aresztowano.

Maitefiskte dole l niedole.

O m  v  ii
Z tęsknoty wrócił, ale do wi 

Łódź, 24 listopada.
Z  pc-ozątikiwm styczam 1920 nokiu przybył do Łokizi 

z Kresów pewien- żołnierz, który począł werbować o- 
cKńftnilków do służby kolejoWo-gramiazneij. W  krót­
kim stosumikowo czanic zdołał sformować zastęp, w 
fctórym między innemi znajdował się również Franci­
szek Nowiszewski. Oddział wyjechał do. Korcewdoz.

Na pewnej wyeićctzice w  wtoilniycib od słuiżby godzi­
nach zapozna t Nowiszewski pewną kobietę i od tej 
chwili począł zanileJnywać służbę. Zdarzało się czę­
sto, iż na noc nie powracał do koszar.

Miłość do- siwej kochanki laik zaślepiła. Nowdszetw- 
F-kiego, iż za namową jej
zbiegł z pułku i wydostawszy fałszywy paszport na 
nazwisko Giebowicza, przedostał się z nlią do Rosji.

'Po ukończeniu wojny bołslzetwlidkłej nastąpiła, wy- 
„Gielbowiczmi1

ęzienia na rok i 9 miesięcy.
bolszewicki i podawszy się za jeńca, powrócił do 
kraju.

iW niiętdzycHiiiî -ie pułk jego rozesłał za nim listy 
gończe.

Onegdaj w wojskowym Sądzie otkręg. stanął Fwtu> 
oiszók. Nowks-zewyik.: vel Gtóbowieiz, oskarżony o de­
zercję za pranieę państwa.

Na. rozprawie oskarżony przyznał się do winy, opi- 
snijąc barwnie swe przejście, składając ją na swą obe­
cną żonę, która, jako świadek, zjawiła się na roerpra - 
wie.

Sąd IX) krótkiej naradzie

skazał oskarżonego na rok i dziewięć miesięcy 
więzienia.

tona oskarżonego po odczytaniu wyroku zemdlała
Oflrtn *11.1 AiilirwnoiiTio I/Waiuoi n (iił-TTl. toTi.iw tWiA.- + /Tł/"v TmnitiiZWntl

Do czego prowadzi pijaństwo.

Tragici i i  pary ttia iii
Po libacji alkoholowej zabici pod wozem.

Warszawa, 23 listopada.
Rankiem jechały ?tzer%am.i wozy .wieśniacze Ł jpo- 

win,tu Rłoń-kifgio w  .otnotaę Warszawę. Gdy podje­
chano do w4 RaiJailkiowa, ujrzeli, iż w rowie leży wy*- 
wrócony wóz, a obok stoi koń.

Zucłokuiwimi wieśniacy poschodzRi z furmsunek i 
poftamzli- do przewróconego wtocau, tu ujrzeffii niezwy­
kły widok: pud furą leżeli martwi kobieta i mężczy­
zna.

Wieśniacy ooprędzej zaaiiiarmoiwafli pobliski -poste­
runek poilcyjny (iw RaKizflkoiwfo) i- na. miejsce, wkrót­
ce- wytrus-zyły wkutac śledoze i1 sądowy.

Pio ofcoCśe.y -róizeiszte, tię  nirowillocroOTjt wieść, iż ra­
busie lamoffdótłialllj jadących, ŚTedaiwo jednak ustali- 
ło, iż był to nk-s.scizęiśilliwy wypadek. Powracający a 
targu z Warszawy maeszjkańcy Radzik owa 40-łetrf 
Jan i 34-letnia Mar jama, małżonkowie Pawłow^y, 
po spieniężeniu produktów

pozwolili sobie na „małra libację,
■po której, powracając, spali na wozie. Tymaaaseiiir 
Ikon skręcił z (faogi i wóz wtpadł do notwu i 
przyjflnćótł pie-r.ć jn»Jąicydh, skurtttdcim ozogto Pawłoiwsoy 

wkrótce wyzionęli ducha.

Kara za orgje samochodowe.

Tłum zlynczował szofera,
który swą nleosnrużną jazdą spowiudowaił cłężkle 

kalectw o cztcwkka.

Łódź, 24 ir-itopada.
U zbiegu ulic Pjot.iikow^kipj i- Narułtowi-cza przeje­

chany został przez samochód tragaż Gctel Kombium-
-Po -doikomaniiii tego 'bóhatensikirgio ozyaui szofer po­

dwoił szybkość, usiłując zbiec.
Za uciekającym .xzoio-om puść1} się jeden z pnzecho 

dniów, skoczył na samochód a zatrzymał go.
Wkrótce
zebrał się wielki tłum, który począł lyoczowac 

szofera
i ryf.IiTO dzaęki intern emqjł policji skończyło się n » 
poturbowaniu amatora kawalerskiej jazdy i ^pirano 
pr-ortokuł.

■©
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OBOV.'U\ ZlTJĄGE OD 26-GO MARCA: Drobno ogłoszeń a m  słonro *Ł 8.10 —  dla poszukujących posad zł. 0-05 — za słowo drobne o treści maitiry- 
■KWijal-nej zi. 0.12 —  Triersz milom. jednoszpaikOwy z!. 0.10 — wiersz "w rubryoe „Nadesłano** zł. 0̂ 55 — wreiraz milimetrowy po kronice 0.48 — 
Ogło1 zenia przed taks-tem fcieraz milimetrowy zł. oiH) —  Za nkład tabelaryczny, kombinowany 50 proc. — Zamiejscowe ogłos®eu&t o 80 procent drofecce.

Tygodnik ilustrowany dla ludu
„Wieniec-Pszczółka"

53-ły rok 
Kraków, ul. DieesaiewsKiego 7.1 o. 
PreesiEsnerata hioariaioa 1 zŁ 20 ar,

CHO RO BY PŁU CN E SĄ U LEC ZA LN E
Po wielokrotnych próbach doszli ic-karze do wniosku, 

że „Kagosol1 leczy chorobę płucne
Zalecamy przez FHriflęfll“  Broncliit, Gruźlicę,
powagi lekarskie „InUUuUL Kasze', Astmę i Koklusz.
Skład główny: HENRYK FUKS, Warszawa, Żórawia 4-a.

Żądać w aptekach i składach aptecznych.
e b k b ®  r  r i K B E B B Ł
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I. p. między godz. 3— 5 popoł. Telefon 2196. u
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□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □  □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ p p n n n p n

wyrabia i ma na składzie papę aachoiyę 
w różny eh grubościach i płyty izolacyjne.

FARRYCZNE BIURO SPRZEDAŻY

l PODGÓRZE - ZABŁOCIE L 26.

SS^żilffsi tio łs>-v' » znsne 
*** .Kasprzyckiego*, rmr- 
to a o - D e t a ' j c. z n i e - Raty. 
Warszawa, Alarsf.ałkoti-sk? 
ł. 153. ZamsAieć można 
listownie. 820

SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA 

(z kogutkiem )
znakomicie ułatwiają funk­

cje erganów trawienia 
Idealny naturalny środek 
przy chroń' -.znych zapar- 
ciach i przeciwko otyłości. 
Sprzedają apteki i droguerje.

Matki
Żądajcie w aptekach i dro- 

guerjach higienicznych 
przysypki dla dzieci

„Puder dzidzi**
utrzymujący ciało dziecka 

w zdrowiu i czystości.

„ s in s w s c if g n ir

n
a  Czytajcie, sremimerujcie i popierajcie 1

I
P  i Polski pod redakcją poety gruzińskiego g| 
® SergoKuruiiszwilll.Tyg. „Głos Wschodu"wyda- 0  
^  je dodatki w językach francuskim i tureckim, g
g j Prenumerata rocrn» wynosi 20 zł., półrocznie 10 zł. 0
^  Proiumeratcrzy roczni otrzymają jako premjum §  
g  artystyczny 'ilustrowany .Album Wschodu*1. g
jg  StJrss Rerfakcji i fclinisitkacji: POLSKU, Warszawa. Wareda lir. §. || 
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PLACÓWKA KRESOWA
T,8 0 0 N K  s n t U Z J I M M M M f f
Pismo bezpartyjne z dodatkiem ilustrowanym r 
poświęcone obronie ludu i Państwa PoUkiegc 

ni. kresach południowo-zachodnich

Wiju i Ifeanaja m Mł W
Pronotnerota roczna 10 zł. półroczna 5 zł. 

talna 2 zł. 50 gr.
kwsr-

Odpwwied riaiaT rediattor: Di. Wtedytóiw iw ir*k! U w r  jo. Î mUcKrata. NikL*d ,Wm w Kiaikoirte pod n n ą d e a  J. itorlowtn*<


